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XXVll Międzynarodowe Targi Poznańskie 

Przywódcy partii i rządu 
zwiedzajq polskie pawilony 

Opinie ministra Trąmpczyńskiego 
„Chrzciny" w pawilonie brytyjskim 

Nr 136 (3591) 

Obrady komisji 
uczonych ONZ 
nad skutkami 
radioaktywności 

NOWY JORK (PAP). - W po
niedziałek rozpoczęły się obrady 
powołanej przez Zgromadzenie O
gólne l'Z komisji uczonyclt z 1ii 
kujów, która ma zająć się zbada
niem skutków radioaktywności. 
Obrady komisji, odbywające sle 

Przeszlo 15 god.tin trwało 9 
bm. zwiedzanie na .XX.VII MTP 
polskich pawilonów i stoisk 
przez członków Biura Politycz
:1„go KC PZPR: I sekretar~a 
KC PZPR Wł. Gomu!kę, J. Cv
rankiewfoza. I. Logę-Sowil1skie
go, S. Jędrychowskiego oraz 
prrez wiceprezesa Rady MiJ!l.i· 
1>trów Z. Nowaka. 

&lu budowy ma1>ZYn budowla-1wal specjalnie dużo nowych rze- przy drzwiach zamkniętych, trwać 
czy, 0 tyle w tym roku jest sze- będą olrnlo 2 tygodni. Przewiduje 

nych. . reg maszyn rzeczywiści& nowych, się. iż sprawozdanie komisji zo-Vf. czasie pobytu dostoJnych i·zeczywiście ciekawych. 1 muszę stanie ogłoszone pod koniec 
!'(oset puszczono w ruch dzie- stwierdzić ...:.. nie jest to tylko mo- czerw~a br. 
siatki mas'Z)'ll. Przechodząc k<>- je zdanie, ale wielu innych osób j W kołach politycznych przypusz
lejno przez stoiska fabryk ,.FI. a także · gości zagranicznych - cza się, że wyniki obrad komisji 
Cegielski", „Poręba", .. Rafa .• XXVII MTP są lepsze od poprzed- mogą mieć bezpośredni wpływ na 

nich, decyzję Wielkiej Brytanii i Sta-
:-iiet", .. Wola" i ;nne I :;;ekre- • „ • nów Z,iednoczonych w sprawie 
tarz KC PZPR Wt Gomułka doświadczeń z bronią nuklearną. 
i członkowie Biura Polityczne- W poniedzialek 9 bm. odby]a Komisji przewodniczy belgijski 
go oraz towarzyszące im oo.oby się w pawilonie Wielikiej Bry- uczony prot. z. Bacq. Kierownicy partii rządu 

przeszli kO<lejno prl'lez pa·.viJony 
przemysłu lelclciego i roln0-spo
ż.vwcizego, pr= stoiska spó!
dzielcrrości i rzemiosła. a na
stępnie przez pawilony prze
mysłów: ciężkiego, chemiczne
go. mineralnego i ceramic-zne
go, zwiedzaiąo także otwarte 
tereny, na których wystawiane 
S'l wyroby polskiego przemy
słn motoryzacyjnego i przemy-

Nowe władze 
Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej 

informowani byli przez prz.ed.- tanji na Targach Pozna11.skich 
stawicieli przemy.sJu. Intereao- nie notowana podczas lat ubie
wali się oni. m. in. elektronową glych uroczystość. Na prośbę 
kopii.arką. ;,ut.omatami tokar.s.k:- firmy Indu.strie,s Grou,p Sales 
mi, silnikami Dies.la, a także LTD wiceminister hand!~t z;~-

.!l'.ranicznego F. Modrzewski. d<>
nparaturą precyzyjną. medycz- konał chrztu dwóch nowoczel':-
ną i pomiarową, nych u.rządzeń, które po r<iz 

- Bardzo nam s1<: targi p.<>- pierwmy wy&ta11~·,ane Sl\ na 
doha:ilł - µmviedzial prz-edsta- miedzynarodowych tar!(ach. 
'.Vicielowi PAP J. Cyrankiewkz. PJerw.sze urząd,z,enie - to 
- Szczególnie łnteresu.iący jest bardzo precyzyjny sprzęt do 
polski pr:r..emyst maszy:niG~'· automatyamiego spawania elek
Wystawiamy dużo dobrych. cie- tryoz.nego. Od ponried.:r.ia:Lk>.1 ma
kawych maszyn, które m&i.emJ' .•zyna ta, od ndedawna produ
cf{sportować i bardzo sic z te- i:owana. nosić bedz:ie, nudane 
ll'O cieszymy. Trzeba. będ7.ie Jt~- je1 przez F. Modrzewskiego 
ilnak .Jeszcze bardzie.i 11omagać :rnie .. Poo:n.ań", 
przemy!lłowi, a.by eksp.oi·t in- „Przyjaźń" - 0 to nazwa, ja
wl'stycyjny tak dla na1< i>o- kq otrzyrn.ala elektronowa ma
h'zebny i kO!"eystny mógl się r.zyna do prmliczeń. Wykrywa 
rmwijać. ona nawet n.ajb.ai:dziej ukryt.~ 
,Tednocześ.nfo p.remi.er Cyran- bięcly w ol:>Jic:r..eniach np. kon

kiewicz mówi z uzn<in~em tak- smikcii Jotniczyoh. 
ŻP. o pawilonach zagrank.znych, (DalAre imiormacje o Targach 
które ;ak wiadomo. przywóde;r na 5 t.r. 2). 
P.'>rtii i rządu zwiedzali w dniu 

Rozmowy 
Eisenhower-Macmillan 

WASZYNGTON (PAP). - W 
poniedziałek po polu :lniu roz.po
częla się w Białym Domu .. nie
oficjalna angielsko-amerykańska 
konferencja na najwyższym 
szczeblu" z udziałem prezyden
ta Eisenhowera i premiera Mac
millana. 

Jak podają agencje zachodnie, 
tematyka rozmów ma objąć prze 
gJąd sytuacji we Francji i Afry
ce północnęj, spra\yy gospodar
cze oraz perspektywy konferen
cji na najwyższym szczeblu. 

We wtorek Eisenhower i Mac
millan udają się razem do Balti
more, gdzie na uniwer>ytecie 
im. Johna Hopkinsa otrzymają 
dyplomy doktorów honorowych. 

SOFIA (PAP). - Jak pod.al 
w )X>n:iedzialek dziennik .. Ra
botniczesiko Delo", w dniu 
7 bm. odbylo S:ę p"erw.-;ze p:r 
siedzenie i>lename Komitetu 
Centralnego Bulga.r.~ikiej Partii. 
Komuni.~tycznej wybranego na 
VII zjeździe partii. 

Na plenum dokonano wyboru 
Biura Politycznego w nastę,pu
ja,cym ·~·kładzie: Bojan Byłgara 
now, Dymitr Ganew. Georgi 
Dami.anow, Rajk0 Dam'anow, 
Todor Ziwkow. Iwan Michaj
łow, Encz,o Staikow. Borys 
T<i.-;;kow, Geol"'gi Cankow. Wylko 
Czenvenkow. Anton Jugow, 

ntwar<'Ja MTP - w niedzielę, 
8 bm. 

Tegoroczne Tari?I są - zdaniem 
min. Trąmpczyńskiego - lepsze 
ni7: były w i·oku zeszłym i to 
głównie dzi<:ki niewątpliwie Jesz· 
cze bardziej handlowemu Ich wy
glądowi i 11· ladowi oraz w dużej 
mierze dzięki bardzo piękne.! eks
pozycji naszego przemysłu maszy
nowego, 

Walki w Algierii przybrały na sile 

- ,Jeśli w 7.eszlym roku 
stwierdził W. Trąmpczyń•ki 

. przemysł maszynowy nie pol<azy-

Macmillan dąży 
do spotkania z de Gaullem 

LONDYN (PAP). - Jak wy- 1 USA zapewn!eii, re zamierza 
nika. z doni€&ień pra•<:Y brytyj- do"hować wiernOIŚci międzynaro 
skiej, prem:er Macmi.11.an zabie dowym zobowiązaniom Francji 
,ga o spotkanie z gen€ralem De jako członka NATO, 
Ga.ulle w relu wyja.<lnie.nia sla- LONDYN (PAP). -: Nowojorski 
nowiska nowego rządu franeu- k?responde~t dzie'?mka. „Sund_ay 
ski G b ó' D1spatch" mformuJąc, ze wkrot-

e0?. W? ee r znych za. ce po i·ozmowach w Wasz~•ngto-
.g'a·dmen międzynarodowych i w - :e Macmillan odbędzie konferen-
11"Zcz,eg:Jlr.oścl st<Jsunków brytyj- cję z de Gauile'em. pisze: „Moź
isk<> • francU.o)ki.ch. liwe jes~ spotkanie „Wielkiej 

Pre.."!"iier brytyj.siki mia! ~:y- Trójki" - Eisenhower, Macmll
raz'.ć g<,towci§ć poinform<Jwan:a łan I de ~aulle .w ciągu naJbllz
d-e G li , . szych dwoch 1meslęcy". Kores-

!LU e a o przeb:egu swych pon dent informuje, że Macmillan 
rozmow w Waszyngtonie. w czasie pobytu w Paryżu ma zo
,.Tiu11es" sądzi, że nowy rząd rientować się jak na t2.ką propo
:!rancus~ti udzielił W, Bryt.ani.i 7.ycję zapatru.ie się generał de 

W Łodzi gości 
lro!e wybitnych 
uczonych zagran:cznych 

Gaulle. 
WASZYNGTON (PAP). -Rzecz

nik Depa1·tamentu Stanu White 
oświadczył w ponicflzialek, t.e -
o ile mu wiadomo premier 
Francji de Gaulle nie 7.ostał z:i
pros:r.ony do złożenia wizyty w 

USA, 

Giełda W Lodzi przeb.vwa od kilku 
dni :r.nany uczony ame.rykat'l;;ki 
Polskiego pochodzenia - prof. 
Kn.zi.mierz Fajans. Prof. Faj ar> d zje \V ja rsk O 
łWyg!osil na posiedzeniu oddzialu 
ód1.kiego Polskiego Towarzy

stwa Chemicznego referat z tlzic 
dziny budowy połączeń chemicz. 
nych. 

, 
ponczoszn1cza 
w Lodzi Na zaproszenie Polskie.i Aka

demii Nauk pnebywają również . . 
w Lodzi: prof. T. Mast.riulwwn .9 bm. roz.poczęla się w Lodzt 
z.. Instytutu Połączeń Hetero:i.rga g::~l<la. towarowa. pnemy,'l!!u 
~tcznych Akademii Nauk w M:l-1 dzt-ewu;i~-.~~o - . po~cz,~mczego, 
skw~e oraz prof. F. Cramer z na ~toreJ WoJewódzk'.e. ~rzed
tnałzonką z Uniwersytetu w Hei- Siębiorstwa I;Iand}u Odzie.zą do
delbergu. Wizyta prof. F. Cra- l~onu1ą zamo\'l'l.en t~warow na 
rnera jest pierwsza tego rodz:1ju III kwarta-t br. Na g:oeldz1e wy
Złożoną przez chemika z NRF w .stawia l'fwoje wyrol:>y 15 fabryk 
PnJscE!. pońc.=zniczych i 24 . zaklady 

'Pl'Ofe.siorowie T. Mastr1ukow.a i dz.iewiall"s~tie z całe.go k:-aju. 
F. Cr<[mer są gośćmi Kate·l~y I,ą.c.zma wa.rtość oferow.a:nych 
~hemn Organicz.nej Politechniki na. III kwarlal br. towarów wy 
'-'6dzki.ej, n06i. dtoilQ 1 mld. U. 

PARYŻ (PAP). - Agencje za 
c:hodnie opierając się na oficjał 
nYCh komuniik.atach armii fra;n 
cuskiej SY'.~na.lizt:.i,ą rozpoczęcie 
nowej ofensywy powstańców 
algier.>ki.oh przeciwko !ranau
s.k'.m silom zbrojnym. Ofensywa 
ta rozpoczęła isię natychmia.~t 
po za1powiedz'all1ym prz,ez de 
GauHe·a „zakot'lcze.ni.u woj·ny 
w Alg'.erii". Oficjalny kO!I1JU
nikat armii !ra.ncuskiej stwie.r
dz.a, źe w dwóClh rejonach 
Alpierii dOSl7.Jo do walk trwają
cych 48 .godzilll. W wgke, ja
ka odbyla się w rejonie Con
·slan th1e, 21giinęlo 93 powstańców. 
a .34 dio..~tało się do niewoli. W 
::ejonie Oranu z.ginęło 12 pow
stańców (dane francuskie). · 

Równocześnie powstańcy 
algienscy podjęli ponown1e 
a.k<0je sabotaży i zama·::hów. 

Agencja Reutera dono..""i o 
ucieczce nmzulmańskich p.-aoow 
;ników techn~czmych telewizji 
i ra<f;a algiet'."kiego. Pracowni
cy cl zo..~tawili list, w którym 
wyjaśniają, że zamierzają 
wstąp.:ć do oddziałów ;party
zanekich. R1.ecznik sztabu ge
nernia Sala.na, pulkown.i.k La
clte.roy wypyt:ywainy przez 
dziennikarzy przyznał, że uciecr. 
ki tak:e zda:rzają się, 

Zmiany 
w składzie 

Gaulliści utracili rządu bułgarskiego 
2 mandaty 
w Radzie Republiki 

PARYZ (PAP). Mini.ster 
spraw wewnętrznych. Emi.Je 
Telletier. oglooil wyniiki wył>c>
rów w 36 departamentach Fra;n
cji. Jak wynika z danych ko
muniści zwięks".:yli liczbę swych 
ma·nd"'tów w Radz:e Republiki 
z 13 na 15. SFIO uzyskal.a rów 
nież dwa nowe miejsca, podob 
nie jak MRP. Dwbne ugrupo
wa•ni.a lcwi<:owe strae-ily trzy 
mandaty. radykaJowie - 8. re
publikanie s,poleczni - 2. Na
tomiast „niezależni" zwiększy
li swoi stan posiada:nia o 
5 mandatów. 

Cala prawicowa pras.a pa
ryska ;5'.tara s·ię z.ba,ga te-lizować 
wymowę tych WY'boców. „Hu
manite'' podkreśla porażkę 
gaullistów. s1,cze.gól.n:e w de
pa1·t.arnenc:e Sekwany, w któ
rym 1>trac:ill oni dwa ma<11da.ty. 
W departamencie Sei·nc-et-oise 
mai1dat stracony p::zez gaulli
stów uzyskała Francuska Par
ha Kornun!s.tyczn,a. 
PARYŻ (PAP). - Rzad fl'ancu

ski wyznaczył dwóch eksoertów, 
którzy maj~ reprezentować Fran
cję w p1-zyszłych ro1..mowach mię
dzy Wschodem I Zachodem, ma
jących się odbyć w Genewie w 
sprawie technicznych A•pektów 
konbrt'>ll nad zanrzestanlem. prób 
z bronią jlldrową .. 

SOFIA (PAP). - Jak poda.fe 
bułgarska agencja telei:raticzna, 
Prezydium Zgromadzenia Ludo
wego Ludowej Republiki Bułgarii 
zwolnUo generała P. Pahczew
skiego z obowiązków ministra ob
rony narodowej w związku z jego 
przejściem na inne stanowisko. 
Prezydium Zgromadzenia Ludo· 
wego mianowało ministrem obro
ny narodow~j zaętępcę przewod
niczącego Rady Ministrów gene
rała J. Michajłowa zwalniając go 
z obowiązków ministra transpor· 
tu I łączności, 

Minlsti·em transportu I łacznoś
ci mianowany zostal członek KC 
BPK D. Dymitrow. 

Prezydium Zgromadzenia Ludo
wego zwolniło z obowiązków mi
nistra oświaty i kultury zastępcę 
przewodniczącego Rady Mini
strów w. Czerwenkowa. 

Ministrem oświaty I kultury 
mianowany został Z. Żiwkow, 
który pełnił dotąd obowiązki wi
ceministu spraw zagranicznych, 

Lotnik amerykański 

słanie przed 
indonezyjskim sądem 

NOWY JORK (PAP). - .Jak do. 
nosi z Djakarty Agencja Associa
ted Press, lotnik amerykański 
Allen Lawrence Pope stanie 
wkrótce przed sądem wojskowym 
w Indonezji za udział w bombar
dowaniu portów lndonezyj•kich. 
.Jak wiadomo, lotnik ten walczył 
po •trnnle rebeliantó"' przeciwko 
.i:entralnemu rz•dowi ~.!ł.!!.ne&lJ. 

General de Gaulle 
obsadził dalsze stanowiska rządowe 
PARYZ (PAP). - W ponie

działek po })Ol•udniu odJbylo się 
pod p:-zewodnictwem gen. de 
Gaulle'a 45-mirrut.owe pos'.edze 
nie rz.ądu, na którym zapad.la 
<Wcyzja w ~rawie nominacji 
min:.strów na wakujące ootych
cz.a.s .:;tanowi.ska. 

Minister infomiacj i MaL...-.aux 
w następujących elowach s·cha
rakterywwa1 przebieg posi.ediZJe
n:a: .,Nie byl0 ~·dnej dy ku.s,ji 
na RadJz:e Mi:n:strów. Bylo to, 
jak za cz.a.sów Na!jlOleona, bar
dzo formalne posi-edzenie". 

Obsadzono następujące sta
no"v:eka: 
Po~ta i Telegra! - E. Tho

mas (so:.-jabsta). 
Rolnictwo senator R. 

Houdet (nlezależny). 
Spraw:v weteranów - senato:: 

E. Michelet (republ~kani!n spo
Jeczny}. 

Budownictwo - P. Sadreau, 
abee<ny kom'sarz do sp::aw bu
rlownlctwa m:eszkani.owego w 
Paryżu. 

Roboty publiczne - R. Buron 
(MRP). 

Pr.zemysr i handel - E. Ra
monet (radykal). . 

Min:ster informacji zapowie
dział, że teka m'n'.stra zd::owia 
:rostan i~ powiel."210na pru~dsta
w:C'lelowi ludności muzutmai1-
s~tiej. 

Porn2dlo mianowanv ZOIS'tal 
pr·el0ktem Korsyki. dotychczaso
wy prefekt departamentu Ind.re, 
Guy Lamas.sour. 

Agencje zachodnie zwraeają 
uwagę na okol!cxności, Że do
tych<czas nie w~z:edt dlo gaibine
tu Soustelle. 

PARYŻ (PAP). - W komunika
cie skierowanvm pod adresem 
komitetów ocalenia publlcznego, 
ge11. Salan oś-.viadczyJ, :!.e cała 

władza militarna I polityczna znaj 
duje się obecnie w rękach armii, 
komitety ocalenia publiczn~go, 
są obecnie tylko jeJ „pomocnika• 
n1i". 

Jak informuje agencja UP, po
mimo tego komunikatu komitety 
ocalenia publicznego w Algierii 
wysuwają coraz głośnie.i żądania 
„zasadniczych 1·eform" we Francji 
l odda.ula Im co najmniej dwiicl1 
miejsc w rządzie de Ga!11le'a. Z 
ty mi właśnie żądaniami pojechał 
Delbecque do Parył.a. 

PARYŻ (PAP). - Agencja Reu
tera przytacza wiadomości z al
gierskich kół politycznych, we· 
dług którycll rząd francuski ma 
powołać Sot1stelle'a na stanowi>ko 
doradcy generała de Gaulle'a do 
spraw mucmłmańskich. 

PARYZ (PAP). - W Ivry roz
poczę~y się w po.niedzialek obr~
d:ir plenum Komitetu Centralnego 
Francuslciej Partu Komunistycz
nej. 
Porządek obrad przewiduje 

przedyskut.owanie sytuacji poli
tyc:onej kraju i na jej tle za<lai't 
stojących przetl partią. Referat 
wygiosił członek Biu ra Politycz
nego KC 'Valdeck Rochet. 

Obrady pl~num potrwają dwa 
dni. 

PARYZ (PAP). - Jak podaje 
Agencja France Pres:;e, minister 
finansów Pi1i:ay planttJe rozpisa
nie potyczki na sumc: okolo ZOO 
miliardów tra nkó\V. '.Rozoisanie 
pożyczki m.i:!ioby n ~ ,;tąpić ·już w 
najbliższy ponied7.ia!ek. 

Delegacja NK ZSL 
wy jechała do Bułgarii 

WARSZAWA (PAP), - 9 bm. 
wyjechała z Warszawy do Bułga
rii na zaproszenie klerownictl'Va 
Bułgarskiego Ludowego Związku 
Chł-Op~kiego delegacja Naczelnego 
Komltet'tt ZSL, na rzelP. które .! 
stoi wicepreres NK ZSL, 7.astępca 
przewodnlczacego Rady Państwa 
- Bolesław Podedwor11y. 

Teatr Buriana w to zi! 

Na zdjęciu: 
żona Zuzana 

Emil FranHsek Bnrian (z prawej) oraz jego 
Kocova i RudoU Kurel w Złotej Sali podczas 

spotkania z dziennikarzami. 

Swe.go czaeu E. F. Buria'll na 
pisał ;powieść „Zwyci~z,cy" 
historię o .grupie ;pa'l'tyzantów, 
prwbijającyoh isię µrzez ni.e
mi~'e linie bojowe. WśTód 
:partyzantów tycll walczyili rÓ'W
nież i Polacy. 

- O tyeh młodych Polakach 
nlJ'~~ też za,wme SllQzegóJłnie 
ciepło: są mi oni barorro drod~v 
i Miscy. Dlafoiro t.e"~ ciesu: się, 
że ;i»-z.yjechalcm do kra.tu, któ
ry je.9t; ich $7""'1llll\ - powie
dzia.t · m. in. E. F. Burian na 
konferencji ;praeowej, która od
była się wczoraj w z.wiąZiku z 
przyjazdem Teatru „D 34" do 
Lcdzi. 

E. F. Burian jest utalentowa
nym powieściopisarzem, noweli 
stą, dramaturgiem - sz::ze.gólną 
jednak sl.awę zyskał sobie jako 
załmyciel sljnne,go dzi.siaj Tea
tru „D 34". 

Teatr ten, który 1POWStal w ro 
ku 1933 za czasów pierwsre.i Re 
publiki Czecho.9lowackiej, wzi.ąl 
oobie jak0 dewizę: wykorey\'ltać 
najlepsze tradycje teatru bur
źuazyjnego i .,ikierować je prze
ciwko burżuazji. „Nas-eym ]>ro
&-ra.mem jt.~t rea.tilvm s-oojali
s!yc'llDy. naim:ą a.wa;ug.ą.nłą, jest 
diro1ra. do C'lllowjeka." - oto dru
gie zasadnicze zal<Yien:e Teatru 
B uriaina - teatru na W•'Mk.roś bo 
jowego. który jed>na.k dba rów
nocześnie o wyoo.ki poziom ar
t.ystyczmy swo:-c·h &pektall<Q;. 

W cro3'ie okupacji Teatr ,.D 
:l4" zo.sta-l: zamknięty, CZP,ŚĆ jego 
aktorów wraz z Budanem zna
lazla się w obozach konoentra
cyjnych. Ale tu<i: po MkońcZJe
niu wojny odmdzi·l on się zno
wu i nawiązał do chlubnych 
trad,ycj.i, w jmię których dz.da
la.! J>O!Prnednio. 

Na konfecenl:~ji praSOiWej mó
wit Bur:a.n bar<lrL.O srtero'ko na. te 
mat iideologii 5woje.go teatru, 
o je.go metodach pr..acy, ooiąg
nięolaclJ i planach. Na pytanie, 
jaki. jest je.go stoo~nek d<> drz:i~ 
lli,~ą. .aw~~tna 

Fotc·: L. Olejniczak 

framiu&kiego, Burian od"POW.i.e
dzial: 

- Nie zgad~m się !Z nJm, 
oo to nie jest awarg-arda, ale 
mechani>czne powbrz.anie tego, 
oo już było w tea~rze fra.ncus
k~m w okre.sie mil)dzywojen
nym, Pma. tym awallJga.rda. 
fra.ń>C1Uska. nie idati.e z ludem. A 
jeżeli nie st>Ol po IS'tronic ludu, 
ro po ezyjej'? 

Za.pytany o swoje wrażenia 
z teatrów po.1.!'.kicll, stwicmiZ.:l 
nasz w.akomi ty c-z.eski gość: 

- Trudno mi dyslmt-ować na. 
ten tema.t, bo w.i<lziałem tylko 
„Zywo>t .TÓ7,efa.". Tema.tyka. te
go spektaklu nie jest obca. nam, 
C'zeehom. Bawiła. mnie więc kon 
frontacja. sp<O.Sobu, w jaki my 
rOOJWią.zatiśmy ją, iz koncepcją 
De,jm.k.a.. llttennedium o p-O'Wie
sZiOnypi p<i.ek.a,~u wyb<J~ne, l'll~er 
medlinm ,.Bieda z nęd'Łą." rów· 
nieci. Niil wiem jednak, my, nie 
zn.a.ją.c ję-zyka. p-0lsld>ego, trafnie 
r&z.szyfrowalem je, bo z tekstu 
tego wynHca., jakoby „bieda z 
nędr;ią." nigdy nie chciały wyjść 
z Połsld. Z tego zaś, co zoba
m.yłtlilJl tutaj, wn<llS'L<:-. że mimo 
ch~i1<1>wyeh niedogoon.a.~ci i tru-d 
nośc.i ]1<rędzej my pófoiPj naró-d 
P•™-s:ki dojdz:ie do pełnego roo:
kw:hliu i maiteria.lnych d<llSfa.t-
ków.„ 

W god-i;n.ach popołudniowyd1 
mili gośc.:e cz-eohcsJawaocy 
przyjmowan·i byli ser<lec:znle 
prz,ez Prezydium Rady Narodo
wej trndycyjną lamipką wina. 
Wieczorem dana byla w Teatrze 
Jaraaza kla.s.yc7.:Ila sztuka W. 
Dyka „Szcl'lurolap", przy• czym 
zakończenie sp<ektak>lu zamien.ilo 
~ię_ na gorącą ma111ifes.tację przy 
Jaznt polsko-ozecoho.słowackiej. 

N a .P1'7..edstawieni ll obeci1y 'byl 
arnibaisador Republiki Czecho
slowacikiej Karol Vojacek. 

Dziś: we wtorek w jnterpre
taCJ L sw1etneg.o ze.sip.ol·u cre.•kie
~<> zobaczymy z kolei sztukę 
Ga,ya.-Brioohfa-Buiri.aina „Opera 
3a. k.z,y ~". 



Na Cyprze 

Starcia ludności 
tureckiej i greckiej 
Kilka osób zabitych, kilkadziesiąt rannych 

oświadczył, te Grecja będzie wal· 
czyć środkami dyplomatycznymi 
i politycznymi o prawo do samo
określenia dla Cypru. Król wypo
wiedział się za dalszym udziałem 
Grecji w NATO. 

~XXVll MTP Akademia 
J.~ Maszyny na pierwszym planie z okazji • 

PLENUM za Tss (Od wlasnego wysłannika) 13 rocznicy 
pi!r~~~e odbffr1:n..51~e w P!~~~~~~i~ Po niedzielnym otwarciu Obserwu3"erny na Targach du- powstania W Q p 
Zarządu Głównego Towarzystwa 
szko~y Swieckiej, który wybrany XXVII MTP, kiedy to Poznań źy napływ techników, i slusz- WARSZAWA (PAP). _ 9 bm. s 
został na krajowym zjeździe To- przeżywał swe uroczyste mo- nie, bo można się tu wiele nau- okazji 13 rocznicy utworzenia 
warzystwa w ubiegłym miesiącu. menty obecność licznych czyć. Uczą się zresztą i przyby- Wojsk Ochrony Pogranicza odby-

Plenum wyłoniło 7-osobowy se- przedstawicieli partii i rządu z sze z zagranicy. Dyrektor Metal- la się w warszawie akademia, na 
kretaliat I 15-osobowe prezydium Władysławem Gomułką i Józe- exportu opowiadał mi 0 sukce- któ•ą przybyli: minister spraw 
z.uządu Głównego. Prezesem wy- fem Cyrankiewiczem na czele, sie polskiego „Kreta" do drąże- wewnętrznych - Władysław Wi-
brany został Józef Ozga-Michal- cha, wiceminister obrony narodo-ski. duży udział gości zagranicznych nia w ziemi, którym zaintereso- wej _ gen. Jerzy Bordziłowskl, 

15 LAT - rozpoczął się dwutygodniowy wało się już kilkadziesiąt dowódca wojslc wewnętrznych -
„ŻOŁNIERZA WOLNOSCI" okres targowych sp0tkań, roz- państw. Jak wynika z oceny na- gen. Wacław Komar, sekretarz 

LONDYN (PAP) ...... W oobo
tę wie<::ZOrem i w nocy z ec>
boty na niedzielę do.szlo do po
Ważn?cll zamieszek w Nikozji. 
W niedziel~ Cypr był terenem 
nowych krwawyoh ii!l.cyde:n· 
tów. 

Wł.ad.ze brytyj.sikie wydały 

12 bm. upływa 15 lat od chwili mów i wizyt. szego handlu artykułami prze- KC ZMS - Tadeusz Rudolf I na-
KAIR (PAP). - Jak informują ukazania się w obozie sieleclcim m:vstu maszynoweg·o i ciężkiego, czelnilt ZHP - Zofia Zakrzewska. 

tu w kołach miarodajnych, pre- na terenie Związku Radzieckiego Dobrej myśll są nasi fachowcy wchodzimy w okres, kiedy ma- Referat okolicznościowy wygło· 
zalkaz QpUSz.czama domów w 
Nikozji, Larnaka, Farnaguście i 
Pa.phoo. Po ulicach tych m:i<Bst 
krążą wzmocnione :patrole 
poilicji i wojska oraz c2JQJ.gi 
brytyj&kie. W Nikozji obowią
zuje nadal godzina policyjna. 

zydent Nasser I sekretarz gene- pierwszego numeru żołnierza z przemysłu maszynowego, a szyny będą jednym z podstawo- sil dowódca WOP płk Eugeniusz 
ralny kongrn~u muzułmańskiego, Wolności" - codzienr{~j gazety ekspozycja jego na Targach w wych artykułów eksportowych Dostojewslci. 
a, jednocze~me przew,odniczący Dywizji im. Tadeusza Kościuszki. tym roku jest dużym osiągnię- naszego kraju. ___. 
s.a!ego kom.tetu afrykanslrn-azj~.- Na łamach „żołnierza" pisali w ciem w porównaniu z latami u- Poprawiamy stale obsługę B • h d k•1 tyc~iego, Sadate, z którymi odbył tym okresie m. in.: Karol Swier- premier c a ee dłuzszą roz~owę w c~asle swej czewski, Edward Ochab, Alek- biegłymi. Spotkaliśmy tu wczo- klientów zagranicznych, a ma- . • I 
8-_dnlowej wizyty w Egipcie arcy- sander zawadzki 1 Roman zam- raj wielu łodzian - ~peców od szyny włókiennicze mają już 

Na calej wyspie panuje nie
bywale napięcie. Istnieją oba
wy. że nastąpią daJs:re starcia. 

J?owo::lem krwawych zahlll!'z.eń 
był wybuch bomby w tureckim 
biurze informacyjnym w Niko
zji. Wybuc:h ten nie wyrządz.il 
oo iprawda więl=ycli ·strat, aJe 
posl;użyl Turkom jako preteks 
do zaatakowani.a ludności 
grecltiej, 

biskup Malcarlos, zapewnili go, browskl. maszyn włókienniczych i innych dziś w świecie dobrą markę. -
że _kraje i:iależące do grupy afry- 17 stycznia 1945 r. ukazał się maszyn, budowanych w Lodzi i Ale - jak usłyszeliśmy w Me
kimsko-azJatycklej, j~k równ:ież pierws~:' numer centralnego or- kraju. Jabłkiewicz z CZ Maszyn talexporcie - powinniśmy za
wchodzące w skład Ll&::1 Arahslne.I, ganu Wojska Polskiego „Polska Włókienniczych, inż. Kona z cząć eksport:;wać obok maszyn 
popr'.I be~ zastrzeżen wszelkie I Zbrojna", aby 22 lipca 1950 r. PO· Łódzkich Zak?adów Kinotech- również części do nich i. .. obsłu
kroki, Jakie Cypryjczycy podejmą wrócić do tradycyjnej nazwy nicznych, wres~cie dyr. Lódzkiei· gę. Z tymi ostatnimi elementa-na iereni~ ONZ. „żołnierz Wolności". -+-------------:.:.:.:.:,::.:.::..;.:.:._;;. _________ Wifamy, Celit'iski, spodziewają mi transakcji handlowych jed-

tworzy 
rząd w Belgii 

BRUKSELA (PAP). - Były pre• 
micr z i·amlcnia pai·tii chrześcl
.iańslco-społecznej Gaston Eyske.ns 
przyjęty został 9 bm. przez krola 
Baudouina. Król powierzy! mu 
misjq utworzenia noweso rządu. 

• • • 

o blisko 20 latach 

Jadwiga Smosarska 
. \ 
w kraju 

się po tegorocznych Targach no- nak jeszcze u nas nienajlepiej, 
wych wartościo.wych kontak- stąd też wśród speców polskiego 
tów. Dyr. Zielonogórskiej Fabry- handlu zagraniczneg'l w prze
ki Zgrzeblarek, Ławeczko, z du- myśle maszynoW)'ln panuje prze 
mą opowiadał o nowych ryn- konanie, że jak dotąd „łatwiej 
kach, które zdobywają „jego" jest nam zdobyć jakiś rynek, 
maszyny w Holandii, Portugalii, niż go odzyskać czy utrzymać". 

Jak wl:l.domo, poprzedni rząd 
socjalistyczny van Ackera ustą
pił w związku z wyborami, które 
odbyły się 1 czerwca. W wybo
rach tych zwycięstwo ol1nlosła 
partla chrze~cljańslco-spolcczna. 

Gracika ludność CY:PMl ipro
klamowaila w poniedziałek trzy
clariowy strajk prote.s.tacyjey, 

LONDYN (PAP). ~ Jak do
nol!ri Agencja Reutera, w po
niedziałelk demonstranci tureccy 
w miejsoowofoi Leflka. około 60 
km na zacliód. o,d Nikozji pod
pali!li szere_g &klepów należą
cyoh do Greków. Łuny poża
rów widoczne były z odileglloś. 
ci wielu kiJo.mebrów. 
Według nieod'.i-c:jalnych danyc:h, 

w rozruohach z;ginęlo 4 Gre
ków, a 88 zostało ral!lnYch, 
wśród lu<lności tureckiej 2.ano
towamo jeden WYJPadek śmierci 
or;iz trzy wypadki zranienia. 

We wszysLkich mia,stach 
Cypru obowiązuje w dals.z.ym 
ciągu godzina p<:Jicyjna. Oficjal 
nie :JJ-O<la'!lo do wiad-oonoiśd, że 
w Nikozji 2i0stafo rannych 
6 ooób w st.arciacih. z połicją. 

LONDYN (PAP) . ~ Brytyj
ski minister 1;1praw :;r.a,gra:nicz
nych Selwyn Lloyd odlbyl w po 
niedzialek rozmowę z amba1sa
dorem tureckim w Londynie 
Nuri Birgi. Jak podaje Agen
cja Reutera, Lloyd zwrócil uwa 
gę ambai.<3.dora „na wydar:zienia 
na Cyprze" i prooił, by rząd 
turecki .,użył swych wpływów 
dla utrzymania s;pokoju" na tej 
wyspie, 

Rz.ecmik minister.stwa RPt"aw 
'Zagranicznych Wielkiej Bryta
nii oświa<J,czyl na konferencji 
prasowej 9 bm., :!Je ambasador 
brytyhski w Tu.rej'!, J. Bowlker 
,.zw.rócil w niedzielę uwa,gę rzą 
du tureckiego na roZl!"uchy na 
Cyprze i prosi! rząd, by wply
nąl na us.poikojenie" ludności 
tsurec:Jtiej zamieszlrująoej Cy;p.r. 

LONDYN (PAP). - Z Aten do
noszą: 

W poniedziałek na pierwszej se
sji nowowybranego parla.mentu 
greckiego przemawiał król Pa
weł. W swej mowie tronowej kró 

Gdy na lotnisku Okęcie wylą
dował samolot Brytyjskich Linii 
Lotniczych DEA, uformował sic; 
przed nim zwarty tłum witaj'l
cych. Okrzykom: Jadzia. .Ta
dzia, pocałunkom, uściskom nie 
było końca ..• 

Po blisko 20-letniej nieobec
ności, przybył.a na ki1kutygodnio 
WY pobyt do kraju, dobrze zna
na starszemu i śred1niemu nasz"'
mu pokoleniu, wybitna artyst
ka dramatyc:zna. jedna z naJpo
ipopularniejs.eych gwiaul filmo
wych okresu międzywojennego 
- Jadwiga Smosarska. 

Powitanie artystki na lotnisku 
Okęcie było niezwykle serd:o;~z
ne. Witała ją rodzina, przyja
ciele i koledzy - wybitni &"
t.vści teatralni i filmowi, wśrod 
nich: M. Cwiklińska, S. Broni
szówna, L. Pancevvicz-Lesz.czyń
ska, I. Eichlerówna, J. Roni2Jn:.iw 
na, Z. Lindorfówrn1, M. Gorczyn 
Rka, a także Loda Halama, Nl. 
Fogg i wielu, wielu innych. Wią 
zanki ofiarowane artystce prze
ksztakiły się wkrótce w ogrom
ne naręcza kwiatów ... 

.,Jestem bardzo wzruszona, 
nie mogę mówić, odłóżmy wy
wiady na później" - odpowia
rlala artystka na wszyst.kle pyta
nia ci~nących sie do niej dziein
nikarzy. 

Pani Jadwiga wygląda bardzo 
pięk.nie. Minione lata nie do
tknęły jej złośliwym „zębem 
czasu" Mieszka ona wraz z mę 
żem, Jn:i:. arch. Protassewiczem. 
projektantem znanej „Patrii" w 
Krvnirv. nod Nowym Jorkiem w 
miejscowości Middlebury, we 
własnym domu. otoczonym ogro 
dem. Przyjechała stęskniona za 
kraiem i rodzina. 

Miod,gzemu nok·oleniu warto 
Przypomnieć. kim jest Jadwiga 
Smosarska. Jako wybitna ar
tystka dramatyczna wvstępowa
ł~1. in. w Teatrze Polskim. Na
rodowym i Letnim w Warsza

w sztukach: Chestertona 

W dniu 8 czerwca 1958 roku zmarł nagle 
S. t P. 

mgr inż. Mieczysław Raczkowski 
w wieku lat 3"1 

Msza żałobna odprawiona 'iostanie w dniu 10 ~r
wca 1958 roku w kościele św. Teresy o godz. 6 rano. 

Eksportacja zwłok z kaplicy cmentarnej na Dolach 
w dniu 10 czerwca. 1958 roku o godz. 1"1. 

ZONA, SIOSTRA i DZIECI. 

„Magia" ~dzie grala wraz z O
sterwą „DialbeIIS'ki Młyn" Mo1na 
ra - gdzie wystepowala z PrzY
bylko-Potocką, Adwentowiczem 
i Grabowskim. „Łałlcuch" Mo
rawskiego (wraz z Ireną Solsltą), 
„Ciężkie czasy" Burdeta (z Wy
socką i Broni.szóWl!lą). 
Największą jednak sławę z1o

była sobie J;a,dzia jak-0 artystl~n 
filmowa. M. in. ~rala w fil
mach „Tredowata" (w wers:1i 
niemej). „Tajemnica przystanku 
tramwaioweg-o'', „Księżna Ło
wicka", „Barbara Radziwiłłów
na". ,.Jadzia" i innP. 

O ]'.KK"zątkach swej kariery 
n1Ó\Vi: 

- Studiowalam w sz:kole (!.~a 
matyc21nej pod dyrekcją Loren
towicz.a na Okólniku. Szkolę tę 
u1\mńczylam z na,jwyfaz.vm 
cd,m<:czeniem. Na popis, na za
kończ;e,nie studiów przybył dy-
rektor wytwórni filmowej 
„Sfinks", Alekisan<ler Her.tz. 
Byl on wówcza,s pi·ooierem pol
skiej sztuki ki111emato1graficz:nej. 
Wlatśnie ()IT! ,.ookl"yl" Polę 
Ne,!;ri i wiele innych artystek, 
któ~:e późT.iei zyskały slawi:. 
7.ainte:-erowal s.ię również mn11. 
Pięrwszym fi'lmem, który na
kr~ił.am. był0 .,Dla szczęścia" 
według Przybyszcwslkiego. Gra
łam w n:im w:ra!Z z Wil!loentym 
RaJOacikim. 

Z~wierucb.a woienna, :la.l!: 
wielu innych luodzi, za,gnala 
arby.s.tkę wraz z mężem, inż. 
Protaooewiczeon, do Nowego 
Jorku. 

Choro,b:J. przerwała na dłu.2:
sizy czas jej W)'IStępy. Obecnie 
od 8 lat arty.<>bka m!eSJzlka wraz 
z mężem. który prowadzi dużą 
fabrykę narzę<lzi precyzvjnyoh, 
w miejooowośc:i Middlebury 
pod Nm'lym Jork!em. Z miej
soowości tej. gdzie prowa,dzi 
ciche, domowe żvde, Zl"O<biła 
oota.tnio wyp.ad do ośrodków 
polonijnych w Kanadzie, wy
stępując w czasie wyświetlania 
SWYClh filmów. 

Pobyt a.rfy.stki w Po 
rwa około 2 miesięcy, 

o trwających rozmowach z Me
ksykiem, o dostawach dla Jugo-
sławi!, Węgier, CSR, Bra.zrlii, 
Egiptu i Izraela. 

W Zielonej Górze już około 
90 proc. produkcji Ina6eyn włó. 
kienniczych idzie na eksport, co 
wychodzi na zdrowie również 
załodze - w ub. r. otrzymała 
ona tytułem premii eksporto
w.vch 900 tys. zł do pod~iału. 

Rozmowa z łodzianami zeszła 
na temat łódzkiej Wilamy. 
Zamierzenia prodIUkcyjne na 
najbliższe miesiące brzmią 
wprost sensacyjnie. Oto w Lo
dzi będzi:my produkować no
wość na skalę światową - pi
stolety do w•trzeliwania sialo
wych kołków w mur, beton i 
stal, dla celów instalacji elek
trycznych, 

FELIKS BĄBOL 

Tea:tr Buriana 
wstępnym bojem 

publicznośt łódzką zdobył 
Nie jest zgala ;pl'l1:yipa<llkiem, 

że teatr E. F. Buriana. „D 34" 
roiz.począ1 w Lodzi swoją gc1kii

styczny wydźwięk tej zmooerni. 
wwanej bajki o .zacza·rowanym 
!lc:!ic. 

nę od wys.tawiemia „Szczurola,pa" „Szczurolapa" ujrzeLśmy w 
Wi!ktora Dyka. Jest to bow!em interesującym oprn::x>waniu E. 
szt.u:ka, której 2.alo1renia idoolo- F. Bur:.ana. w spektaklu wy
giicme i kla&a. a.r.t:ystyczna god- kon::vstano wiele f c·:maJnych 
n:e reprerentują dąż.enia i cha- zdoo.yczy awan.garomvych tca-

-------------- rakter tej Sll:ynnej dz;is.iaj .sce- trów z ipie:;1:;;;zej ,po:owy XX 
ny. wleku przep1Uszc-.wny c'h pr;;.az; 

„Lang song tro lai" 
znaczy 
po wietnomsku 

„Powracająca fala" 
Wśród słuchaczy łódzkiego stu

dium przygotowawczego uczacych 
się jęz. polskiego najbardziej za
awansowani są \Viett1amczycy. 
Nie tylko czytają oni utwory wie
lu polskich pisarzy - klasyków i 
autorów współczesnych. nie tylko 
śledzą polską prasę r.ocl:de<nną l 
periodyczna. lecz wielu z nich 
próbuje także nie bez powodze
nia, tłumaczyć z polskiego na 
wietnamski. 

Na przykład Nguyen - Lang 
Cuong z Hanoi spodobała się bar
dzo nowela Prusa „Antek". Prze
łożył on ją n a swój j ezyk oj czysty i 
przesłał rękopis przekładu do j ed
nego z pism, wydawanych w 

0

Ha
nol. Obeonic tłumaczy Inną no
welę Prusa „Powracajaca fala". 
Tytuł ten brzml po wietnamsku 
„Lang song tro lai". 

• 

,S=uro,l:aJp" jest ws!pólc·zesną fiiltr \vie.llciej fantazji i nie· 
traru![try:poją fanta13;ty;c:znej a zwykłej im'l;enc:ji reży&era, a 

. od~rutnej za;ra,zem hhs.torii o wzbo,gaoonych najbardziej no
fleci.ście z Harnmelin, który, nie wocziesnym:, teatraln.ymi. środka 
otrzymawszy :z.apl.a·ty z.a wy- . 
t~iC'nie szczurów w miastecz- mi techillcznymi, 
ku, wyprowadza wsz.ysilk'e Ogromny 111ac:Sik położono n& 
dzie~ poza bramy grodu i każe wizualną .stronę widowiska. Du
im marnie zginąć·. żą rolę odigrywa tu Ś\ ·iatlo, a 

W scoenlcznej adaipt.acji i w raczej operowainic C:eniem i 
parafrazie Wikto::-a Dyka hi.- pókienii3ID, o:·az efektami 
stor.La ta stała si~ niemn'.ej śwletlnym1. rzucanymi. przez 
fantastycma i n'.emnk!j okTut- lam,pę projekcyjną na siatkę, 
na, posiada natomi.a:st swój za- I to _ i <1o~ilwnale zharmO'!li
sadniiczy eens: jest bajką z mo- zowan~e muzyiki ze slowem -
ralem. stwarza dla grających odpo-

0 ile dobrze zrozumiałem wiedni :naGtrój i epecylicz;ny 
tek~,;: . jednym z głównych IPTO kl:imat

1 
1 • , " 

blemów „S2lC1Z:uroła.pa" jest s)J'ra 
wa wolności indyw.idualnej, któ Utalentowany zespól czeski 
rej nadmierne przerosty stać zapr~:rentowal nam doo;Cl:onałą 
Slię moigą dla społeczeństwa zgu- grę ze.sp,olową przy czym każ
bą: wszyscy bothaterzy tej s.ztu- dy z grających stanowa wlasną 
ki, łącznie ze „Szczurołapem" k1asę dla sieib'.e. Nie mogąc z 
gfa1ą podobnie jaik w prawersji braku miejsc-a wyliczyć WEiZy.si.
:filecisty z Hammeln. Ocaleje kLcih bohaterów sztuki, WS!l)Om
tylko prosty, s2llachetny , zybak nę tu tylko o palnym dynami'.k:i, 
Jorgen i, małe dz;iedko, Dziec- ek.s:p:€o5j,i i rozmachu Wlaid:imi
ko, które wyc'howa'!le pobem . r:re Brabecu (Szc:.zur·ola,p) ba!"•d'Zo 
pr:ziez Jorgena będzie na pewno poglęboonym w swom rysunku 
le;pisze i UC2lciwsze ni-.i: polko- pisyclloloigi-cz.nym i swoich prze
len!e pokazane nam w sztuce. życiach w•ewnętrz:n:ych, Bohu-
1 t.o właśnie stanowi oiptymi- miiht Krizeku (Jor.gen), w miarq 

w 15 rocznicę zjazdu ZPP 
li.ryczną w mia.rę s:zlacihetną w 
swoim wzruszającym patC6ie 
Martę Kucirkową (Agn:eszikę), 
Herminę Vojtową (wstrząsają
ca w scenie obląkal!lia) Jiri 
Fioka (Kry.>tian), Jarn.olawa Wa 
gnera (Faust). Gra tych 
oraz poZ10stalych !J.rtystów 
ustalila wraz z in-
wencją reżysera i insc<?nizato
ra krnsę widowi.si'.{a, którn pu
bliczrwść lódzka oceniła bar
d= WYL<">Oko, przyjmując spel{.
takl :z; burzdiwym aplauzem, 

K.ołedir.e Alojzemu ZA WISLAKOWI wyra.ey głębo
kiego współczucia z powodu 'zgonu 

Ciężki byt rok 1943 dla norśCi narodowej polskioh p.a.trio ba.rdzi.ej potrzebujących uchodf. 
ucho±źców potlskJ·ch w ZSRR. tów - demokratów w ZSRR. ców. Otwarto setki Slcltól pol
Setki tysięcy Po1aków rzu.oo- Byli na nim reprezent.owanl i &.li:ich, polSlkiC'łl domów dziecka 
nych losami woj'ny na rozlegle komuniści z dawnej KPP, i so- -pollSlkich przed&zkoli. Pow.s:tala'. 
obszary Związku Radzieckiego, cjaliści z d,awn.e.l PPS. i. ludow prasa poJ.sika, wydaiwniclwa po<l 
od Dniepru 'PO daJeką Syboerię cy 'ze stronructw ludowych, i skie. Tysiące oginiw ZPP w mia 
i zimną północ, z tęsknotą wy- bezpartyjni, a nawet przedsta- sfa,oh i wisi.ach całel(o Związku 
patrywalo chwili, k!edy moona wicdele diucllowieństwa po1sik:iie- Radziecikiego zaczęło slkup;ać 

· będzie wrócić dio oicz.vzny. Na- go. organizacyj111ie po!ski,c:h uchod.ź-
dzieja . która zablyisita w ioh .T.P..137.c7..e przed. zja·z.dem rząd ców. tworzyć kluby, świetlice, 
se1'."lach p0 utworzeniu w roku rad:z!eciki wyszedł naiprzeciw przygotowywać icll oo b-1.iskiego 
1941 armii przez rz.ąd poi.siki w inicjatywie ZPP J Zigod~ł się na p.0W1:otu. 

OJCA 
składa.je, 

WSPOŁPRACOWNICY ON.Z DYREKCJA ł RADA 
MIEJSCOWA przy P AS'STWOV\-"EJ FILHARMONII 

w ŁODZI. 

W dniu 8 ~oa. 1958 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zma.rł w wieku la.t 71 

ś. t p. FRANCISZEK SOLARCZYK 
b. długoletni kierownik i 7.&1ożyciel Spółdz. Spoi. 

„Dźwignia." i Łódzldej Spółdzielni SI>-Otywców 
w Łodzi. 

Miti:a św. odbędzie się w dntu 11 czerwca. br. o godz. 
10 w kościele pa.tafiaJnym św. Anny, ul. Wandy -· 
pogrub w tym samym dniu o godz. l "1 z kościoła św. 
Anny na cmentarz katolicki na Zal'7JeW, o czym po
wiadamia. życzliwych znajomych, pogrążona. w głębo-
kim smutku. RODZINA. 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI .Dl'. 136 (3591)~ 

Londynie, szyblko zgasła . W .ro- utwor2Jellie dywizji polslkiej im. 
ku 1942 gen. Anders wyprowa- Tadeusza KOOciuszki, która już 
dzil tę armię na Srodkowy wówczas się 2a-częła organirro
WSlcliód i wyOOlfał ją z walk o wać i której histo.rycmia rola w 
otwarcie naj'bliżs.z>ej drogi po.. wyzwoleniu ojczyzny, w twor:re 
wrotu <lo kraju. Potem przyszło ni.u sil 7lbrojnych odrodW111ej 
zerwanie s!csunków dyploma- Pol<>ki dQbrze je.st :zrnana. 
tycznych m:iędzy ZSRR i rzą- Zjazd ZPP, którego 15 rOC2'Jl'li-
doem pol:!'kim w Lomdynle. <:a teraz właśnie mija, ur~•~ho-
' W tyc!h wairunkach wy- mil: wielką rezerwę sil er:iolooz-
ohod.źsitwo pol.stkie w ZSRR nych tkwiących w uchodźstwie 
ws1Parte inicjatywą kom;uni- polskim w ZSRR. ZPP w ci~i:ru 
stów PO].siltich 'Z nieza.nomn:ia- 3 lat swego j,g,tnienia (1943-46) 
nym Alfredem Larn/l)e na c21el.i! odegrał d<l1niosJą rolę w życiu 
utwo:-zylo na wioo:nę roiku 1943 teiro uchodźstwa. 
wielką wla~ną <l'I',ga111izację spo- Zorga111i:wwano :zaczątek sił 
leczną - Związek Patt·iotów zbrojnydh, waJJczących ramię 
Poliskich w ZSRR. ZPP eikuipił przy ramieniu z sajuM.n:iczą 
dz:ie...<d.ątki tysięcy uchodźców o Armią Rad·Zliecką. Pow&tała na 
różnych przekonaniach pollitycz terende ZSRR nie tylko 1 Dy
nych, oganniętycih jednym w.sipól wizja Kościus.zHtoWl.'ika, ale i 2 
nym celem: wziąć aktywny i 3 dywizja, a :potem 1 koripus 
udział w wałoo o wyzwolenie i w ro;J{u 1944 1 Ąrmia Pol.sika 
ojczyzny - wylkuć drogę do w ZSRR o 1;i!e 100 tysięcy żol
kraju, ułatwić przetrwanie n'erza wszytStki.ch rodzajów bro 
c'eilkich d:ni wojny. ni. 

9 i lO czerwca cd!byl sit: w Zorganiwwa:no wieliką akcję 
I Mo~ikiw je I z.Ja.ro ZPP. Zjazd P'cmocy S1po!ec'lJ!l.ej w żY'Wności 
b.vł ooctnJ.~ ina.rufestaicjl\ jeci,. i od7.ii,ezy dla ~tków ns,j. 

W latach 1945-46 ZPP prze
iprowad"Z.it wespół z władzami 
radz:iec.ltimi - już przy p<llpar
ciu władz wyzwolonej R7JeC'Zy
p01SJPOlitej - masową repatria
cję setek tysięcy Polaków. 

Najwięks.7..ą jednak zat<ilt11gą 
WTOREK, 19 CZERWCA'. 

ZPP w ZSRR jest prziełom, j.a. 15.10 Partita B-dur Bacha. 15.30 
kie.go dokanała ta organizacja. Dla dzieci ruslca baśń ludowa 
'listalając smc:rere · braterslkie .,Jak Ilia z Muromu został bohn· 
stosunki między naa·odoem pol- terem". 15.05 Polska muzyka ludo 
,_, wa. 16.20 MuzyJ<a rozrywkowa-

s..Um a narodami radz!ecki!I'ni, 16.50 Porady pralctyczne dla ko
wielka praca P't>lityczna, p~ze- blet. 17.01 (Ł) „Podróż po Alba• 
prowadiwna wśród uchodźstwa nli" - reportaż liternclci - St. 
111a r2l8CZ tej donioolej idei, cz,yn Czernika. 17.20 (Ł) z cyklu słucha 
ny ud.ział pod kierunkiem KRN my łódzlcich solistów - arie ope
w jiowolaniu tuż po „~~·~'e- rowe w wyk. Delfiny Kowr.lówny, 

VVJMVV= przy tortepianlc Rajmund Ambro-
nj.u p!erwsllegO skrawka ziemi ziak. 17.40 WypoczywamY przy 
}>Olskiej PolLs/kiego Komitetu muzyce. Ia.10 Łódzki dziennik ra 
Wy21WOil~nia Na;rodowego i wy diowy. 13.35 Muzyka i olctualnoścl. 
d.a:niu hi&torycmego lipoowego ,lD.OO Muzyka ~aneczna. in.15 co 
Manifestu PKWN, kt.<...· ~•o- nowego za ,granicą. J9.30 Transmi 

~"' ""'. sja z sali Filharmonii Na•·cd. kon 
żyl fundamenty pod naszą dzi- certu symton. ok. 20.30 stan pogo 
siej1Szą rzeczywistOlść. dy i tlziennil< wieczorn;1•. Ok. !tH5 
Tę garść faik,tów w 15 roc:zni.- d. c. koncertu ~ymfonicznego. 

,.,, I z' dJu ZpP to sdb' J Ol,. 21.30 o czym p1•ze prasu lite-
~-. Ja1l Wair Le racka. 21.40 . l\lfU7.~1lca taneczna. 
:prz;y.pom:n+ed, "~ ' . 22.50 Opowieść o Moniuszce. 23.al 

i.f.lljU]IYkll .taneczna. 

I 
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Atrakcyjna 
z zvc1a stucłentów 1ugosłowiańskich 
------------------------------------------

propozycia L " „ esu 
Rzes'W\\--slcl e Przedsięblor-

shvo Leśnych Produktów Nie
drzewnych „Las" 7,wróciło liię 
odo studentów łódzkich z cie
kawą pr~vc,ią. Zapras'l;a, ono 
około 100 studentów na okTeli 
letni (lipiec. sierpień, w1·ze
sień) w piękne okolicl' Ble
sze2ad do pracy pM:y zbiera
ni u borówek i malin. 

Egzystencjalizm, kolo i kawa 

Studenoi obrzyma.ią od 
P~biorsbwa namioty, Stien 
niiki, koce, kuchnie polo
we ora-z (odipla.ttnme) iYwnośó. 
Z& ka.My -kHoATam 7Jbi01'11 pla
eić będzie ono ł-5 zł. 

Wsi:ellcich tnf«macji n.a. te
ma.t wyja,7Jdu udzielają Rady 
Uczetnmane ZSP. 

Nowe perspektywy 
dla studentów 

Przedstawiciele ZSP we
szli ostatnio w skład Łódz
kiego OddziRłu '.l'owarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich. 
Uczestniczyć będa oni w pra
cach dwóch spośród trzech 
Wyłonionych komisji: prze
mysłu oraz handlu. 

Wiąże się to z wieloma j 
cennymi korzyściami Po
przez Towarzystwo studenci 
Uczelni łódzkich (szczególnie 
PŁ. WSE, SN) będą mogli 
Jlo ukończeniu studiów o
trz:vmać pracę na Ziemiach 
Zachodnich. Aktualna także 
stanie się wkrótce sprawa 
fundowania stypendiów za
kładowych dla studentów 
łódzkich przez zakłady pra
cy z tych terenów. 

(Od własnego koresoondenta) 
Tym razem 0 rzeczach mnie.fszego kiilM>ru. PO/l,WOli to 

może le1l'ie,i ogarnąć cało kmtałt a.kadem~ekie·go żywota. 
Chodzi o kulturę i 1'07Jl"Y wkę, bardzo ist.otny skladniilk, 
tut.aj zajmu.ją.cy wcale P<I> C'ZC\Sllle miej\5>00. Trzeba przymae, 
że rozumie się ł·u tę prostą pra,wdę, że Jl'OIZ>a studiami 
musi mloody e'Zł0owiek od sa.pną<i, musi mieć roz;rywkę 

to mOtiliiwie uroom.afoo ną, aby spl"OISlala a.petytom 
i IJ'USklm tysięcy. 

BELGRAD, w cru.rweu 
Niezbitym dowodem na to, 

ze w tej branży ooś, a raczej 
nie coś, a wiele się dzieje, 
może być rzeczywiście maso
we zaintere,s.owanie i udział 
w rozlicznyclJ imprezach, pro
porcjonaln.Y do studenckiego 
gremium. Są tu ludzie, doklad 
niej - są odpowie<lnie towa
rzystwa (d:rużtwa). które kie
rują tym aparatem, a jak mi 
się wydaje - kie.rują 1;:,imtw
nie, i efektownie. Wachlarz 
fo!'m ukultuTalndanfa cz.y 
ua.trakcyjn.!ania - oo k.f.o wo
li - sza.rej egzys>ten::ji je.s<t 
szeroki i szkoda miejsca na 
skrupulatne wyliczanie. 

Sciany uniwens,ytefJu są zało
żone dzies.i.ątk.ami afiszów; 
m<J-żna. pó,jść n.a dysikusję o 
egv.ysten-0jaliimie, etyce ~v 
1><>li,ty-0e, p'OOluchać relacji 
dr.1en,n.tkarza o pobycie ·w 
1india.ch, fifolodrey m<>,gll P<»r-a
w~ć o ma.lvch fOTmach epfo-
ldch, mu'T.y'katni posluchać 
ser:ii plyt od Bacha do 
Armskonga, ki;nomani - obP.i 
rzeć westerny, Umberto D 
czy ba-rd7.o roznegl'żowane 
gi.rls made in Holl,ywood. 
Zre.s:ritą pierwszych i ostat
nich jest w Belg,radzie w nad
miarze, puno - jak się tu 

mówi. Można iść także na wie 
czorek towarzyski. z fen-01Tn.enal 
ną kawą (tw-sk.a ka!a), tań
cem i ludowymi -pieśniami, w 
których kochają s:ę nadzwy
czaj J ugosJ<J1Wianie. A oo istot 
ne, o!'gan:izatorzy zawsze mają 
wzgląd na kie.szeń etude.ncia
ków - obowją.zuje tal!l'oc.ha. 
Np. bilet na fmm studencik.i 
k-0,~~~u.ie 0ok. 30 di.n. wobec 80 
lub 100 d11ll. w normalnych 
k.i1nach. Pewnego r.azu, k!e<ly 
wyznac.zono zbyt wysokie ce
nv na 'ntere-;uja["V mecz o'ł· 
ki n{),żnej (szaleją na tym 
rpu:nkc'.e!), na uniw~ns;yte.cie 
pokazał się afisz nawolujacy 
student.ów do bojkotu. Nie 
s,prawd.z.alem, ilu nad.s,zall'pnę1o 
sob'e budżety. 

Poz'.om dyskusji bywa roz
ma'.1ty. Słys·zalem pielcielnych 
erudytów i klasyków „drętwej 
mowy", jooen z mc)wców uza
sadnaał z naj.g1ębsizym· pme
k-0111ll!niem, że Ca.mus jest li
chym Jl''.-sa.m.em, ~;ny - J)l1"7.,Y 
tej samej okaJZji - ?1adel<Jla
l"O'\VR ·ł s1ię .ia1ko ra.'i!!OJ\VY n1ie slka
rony eir.z:ysten.ajalista. 

w;adomo, va:-ieta,<: dele<'!ta.t, 
ta ro:rimait.ość punktów w!dze
!11fa, oiagle konflikty stwar~
ją napięta, atmosferę. 

o rekrutacji 
Wyższei Szkoły 

na I rok 
T eałralnei 

Oczyw!s ta, dyskutują z tem
peramentem, wi.go~em, ze sika
kaniem sob'e do oczu. Ba, ktt
da n.am, dorsrom z BaJ.tyku, 
do a<lria·tyckich sardynek! 

B'.ją nas w ,leszcze jednym 
- mają S:Oil<l"O lokali do tańca.. 
Np. w ośrodku adtadelllliicldm, 
gd'lJie mie87lka ok. 5.000 &tuden 
tów co oobo,f.a. ł niedlniela. o-bo
wia,'llkowo hulam1ka, ale bez 
„az;ystej", imn. raikiij~. nawia
sem mówią,c na. polskie ;przy
ziwyezaJen.i.a, sl:ibego troniku 
(do 30 proc.). T.ańc.zy się wlaś
c1wie wszystko, ale urn.i.arko· 
wa:nie, z obowiąz.lrowym kolo 
(taniec ludowy), na każdej 
potańoówce (i,grance). 

mówi prorektor - doc. A. Daniewicz 
- Oey dużo zgłos-Leń naw· 

Wa. w roku bieżącym? 
- W ubiegłym roiku w tym 

OZasie było o 25 proc. więcej 
niż. oboonie, c0 ehyba pozo
&ta.ie w związku z opóźnio-
111:\'.1lli egzaminami matiuraJny· 
nu. Zgla.szają srię maturzyści 
Z c.a.lej Pol.siki. Ilość zg!01S1Zeń 
~ osta.tnich dniach wzrasta. 
,_ l'Zyp"Lisrozamy, że będzie o
"'-Olo 100 podań o przyjęcie, 

- A iloma miejscamł dys
»Dnuje szkoła? 

- Przyjmujemy zaiwsze 
ll'l.a'ksim_um 20 osób, ale te-i; 
l>rawie nigdiy nie znajdujemy 
Więcej 2ldoinyah. Np. w ubie
il~m roku przyjęliśmy 16 
llCSob, 

'ly - Cey Po połączeniu S2Jk~ 
ni Aktorskiej ze Szkołą Fil• 
<>wą ilość miejsc wm-ośn.ie? 

ttt '-. Nie. Tak ja:k dotycllazas 
Ci Ustimy się zmieścić w li.mi· 

e 20 osób, 
- Przy S11Jkole istnieje po-

Spot Zakiir Halim 
spacerikam ich wieczorem na 

Ona ~v Alejach Kościuszki. 
bardzo . zywa się Ala i jest 
di\lje Jasną blondynką: stu

na uruwersytecie (V rok 

radnia dla kancbda.tów. Ja
kie są za.da.n.ia tej p0ra.dn.i? 

- Poradnia informuje kan· 
dydata, czy nadaje się O!Tl do 
studiów aJ~tonskioh, oo stwier
dzamy na podLStawje je.go gło
su, powier:oc:howmo.ści i pew
nych elementów u21d0ilnief1 ar
ktor.sikicll na podsta,wie frag
mentu tek..,.uu :prozy CZ.'f wier
S1'll. Jeśli te oec:hy nie są wy
razi.ste, wtedy odra1d,zam:y 
kandydatowi studia. Na:lE!IŻy 
stwierdzić, że roh"TOCIZil!ie 
wi.ad-01Tn.o.ści mawrzy.stów z 
dziedziny libera.tury, filmu 
i tea.tru są ubofisz.e. Wi
dzimy tyl!ko dostateczne za. 
interesowanie. Potem ffiUiS'i
my poświęcić wiele cza1S!Lt na 
uzupełnienie tydh br.a!ków, 
Czekamy, kiedy wre&roi.e 
szkoly średnie zaczną zwra
cać uwagę na wykszta.lcenie 
humanistyczne swoich ucz
niów. 

I. Rozma.wi.al Z. Sl&mińBki 

Wydziału Biologii I Nauki o 
Ziemi, tzw. „Binozu"). On -
przeciwnie: szatyn, r.tudent Po 
litechniki (I rok Wydz. Włó
kiennictwa) - i pochodzi z c:Ja
lekiej Indonezji, skąd przybył 
na studia d .1 Polski. Nazywa 
się Zakir Halim - Zakir, to 
imię, Halim - nazwisko. Za
kir jest zawsze uśmięchnięty 
(patrz zdjęcie) bardzo dobrze 
wyraża się o swoicn kolegach 
i koleżankach. Nawet duszną, 
zadymioną Lódź uważa za bar 
dzo miłe miasto. Skarży ~ie je
dynie na trudności jqzykowe, 
chociaż, jak na tak niedługi po 
byt. opanował polski język 
wcale nieźle. 

Zakir w lipcu ma praktykę 
w łódzkich ,;akladach włókien
niczych; w sierpniu wyjedzie 
prawdopodobnie do sanatorium 
w Krynicy. 
Życzymy wam wszystkim, 

którym tak trudno na obczyź
nie, byście wakacje w naszym 
kraju spędzili jak najlepiej, by 
odpoczynku nie mąciła wam 
nostalgia. Rozumiemy wa,s do
brze, Korea1.'lczycy, Arabowie, 
Murzyni, ale pamiętajcie = u 
nas też jest przyjemnie,. ,. 

Codzien·nle otw<irty je.st 
Indeks", mily lolkail w piw. 
nk.:ric,e, 7..aws.ze z tuz.inem 
powściągliwy<.'h kociaków, 
oczywista z jazzem, i to ja-

1."im. ! Zg!'.albnie =<mtowa:n.y 

N.auke. ję:zyków obeyoh za
czyna się na wyż.s7..,ych uczel
niaah od pierwmego rok.u. Stu 
de.noi. mają dlO wyboru dwa 
SipOŚ·ród.: rooyjskiego, a.ngJiel
.~:kiego, niemie.C'kiego i franc.u.<; 
kie.go. O ile zbierze 15\ię od
powde<lnia ilość ahętnych moż 
na m<rganizować n.au:kę inne.go 
.i ~ zyka, jeśł.i. oezyw.iśc:ie Stu
di1um Języków Obc~oh diyspo-
111uje lekltorem. Le.k\'OCZJy to lu
dzi.e z dmym doświadozen.iem, 
dobrze przy~towani do pro
cy. Stiud'irum J ęzY'ków O~ycl? 
przy UL dyspoouje b'.blio
teką o 2 +.~. tomów. Podob
ny stan rzeczy jesit w innych 
uczelntacll. A więc walt'unki 
są. Skąd Wlięc bierze swój po
czątek słaibe. znaj<Xmość języ
ków ()łbcyoh, wśród stiude:n
tów? 

Powód 1 : W S"Z-kolach śred· 
nich młodzież nie zdobywa od 
J>O;wie<J,n,iego poziomu wiedzy 
human\s,f:YC'll.ne.i. z1rn.iomości ję 
zyka i litera.tury µ()łl.sik!i.ej 01.·az 
zna.jomoścl języków obeych. A 
bez ogólnych wiadomości hu
marust.yc:z:o.yd1 nie można my
śleć o dobrym 0 panowa.n:iu ję 
zyika obcego. Wiele pracy mu· 
siałaby włOli:yć w jego opa:no
warn.ie studentka Wydz:iał.u Pra 
wa UL. która po raiz p:erwszy 
na Jektoraicie ze~k:nęla się z 
odltlfaną: ,.ja oz:ytam, ty czy
t"ac>Z, on czyta itd." (autentycz 
ne). Turlej: Aboolwenc:i kierun 
ków huma;n,istycz:nych z wy- . 
jątkiem W:yidziaJ.u P::-awa naj
ozę,ś.oiej uczą (rosita.ją na'Uczy- · 
ciel.ami). Przy nfilsllciej erudy
cji własnej obniża~ią (m~mo 
woli) pozri.om wymagań. Wy
niik: wiedz,a humani1scyC2llla 
uoZnióW ni.e podnosi IS'i.ę z ro-

pro,gTam ma też nieco eksiklu-
zywny (dla medyków!) 
Klub Medyka. Na.tomiast w 
jednym możemy ezuć się be-z
kooikurency.tni - nie ma tu 
wcale S<lJudenckiego teatro s.a
tyry, Istniejący zes,pó! teatral
ny .stude.ntów czerpie z re
pertuaru „dorosłych", oo dla 
akademilków powinno być 
wzbr0tn.ione. Słyszalem z Mtra 
dy próbki saty.ry; były to 
nietęgie i~rusrlti studenckiego 
umysiju, Jak pamiętamy, re· 
nes.an.s naszej 1!''1lltwy zaozat się 
na deskach STS-ów, „P.>'itrą
,gów" i „Bim-00nów". Może 
po w'zycie jednego z na<SZych 
teatrów s.tudenc~;:!ch jugo_,·l}
w,anscy a~demicy pójdą 
poJ,-,!,ą drogą do.„ satyry. 

STANISLAW KASZYJS'SKI 

Spadek zachorowań 
na gruźlicę 
wśród studentów 
francuski eh 

Bardzo p.owa.imie ob'.1.iżyt się 
,procent zacho:-owań na gruź
l'·cę w.śród 1S·tudentów franc!l.ls~ \ 
kich. Jalk <lonosL afcjalny ko
mun ika.t. Na.rodowego Związ
ku S tudentów Fra.ncu.'>''·'oh na 
J>'1Ze.stirzeni od roku 1943 do 
19:;7 ilooć zachorowań S'J)ad·ła 
z 7 promille na . 3,5 promille. 

Komunikat donosi również, 
że ten :niewątpliwy sukces 
jest spowodowany polepsze
niem wyżywienia w · sto1ów
ka'Ch 1>'1;udencil:·ich oraz s.talymi 

badaniami prowadzanym.; pr·zez 
poszczególne uczelnie Jak ró\v
nież poważnym rozwojem ak
cji zdrowotnego ubezpieczenia 
studentów. 

Warto 7JW'l'ócić uwagę na 
:fakt, że a:kcja walki o zd·ro
w.ie studentów fra ,nC'll!'l'~ioh 
<J.a.tuje s;e już od bardro daw
na. W 1923 rOlku poważne wy
s:lki C•I'ga111iizacji pozwoliły na 
stwcTZEmQe isysiemu s:mato
:riów .!('ruźliczyd1. W tei clJw'· 
li UNEF dysponuje 1550 łóż
kami w dwull'lastu san.a tociaicl1 
roz.siain.YclJ. na terenie całe.go 
kraju. Osiągnięto nawet to, iż 
w n.iektórycih wypad.kach IS'tu
denci moga :zdawać egzaminy 
podczas po~u w .samatorium. 

ku n.a rok, a w'Pll"OSt ]l'l.V.eci.~v
n.ic. 

Le-kt.orey muszą więc z ko
nrieczności zaczynać pracę od 
pod,staiw. Tracą na tym ci 
sipośiród studentów, którzy 
wcześniej zidol:aili. osią.,onąć pe
wien poziom. TyJ:ko wtedy, 
gdy ' ta'k:iah je.st odpowiednia 

Polacy 
e;ęsi? • nie 

ilość, moina rorgani:rować gru 
py o różnym sropruiu zaar..van
.~owalll·ia. A więc zam.iast dos
konailić wia_domości o języku 
zdobyte w s.zkole śre<lniej , stu 
<lenci mus.zą zaczynać od po
CZ'ł;tku. 

Wobec tego tylko odpoiwied· 
nie po.stawienie wied7;,y hu
manistycznej i sprawy .i4lZY· 
ków oh~·cl1 w li7Jkoła.ch śred
nich może za.radzić 'Złu,. 

Po.wód 2: Bra,k dobrych pod 
ręC2lników. Z tych, które sa 
w sprzedaży, moona kor7.,ysta.ć 
tylko w p.ierwiszym roku na1J
ki. Później lelcto.rzy m:us:zą im 
µrowi:w~ć. Odpowiednie de
pa;rtame.ntv Minister&twa O.ś
w:a~ i Ministerstwa Szkolni.o 
twa Wyższe.go mu.szą w~ąć .stlę 
alb<> 1>ip,ra,wą wydawania. od
powiednich, dobrych pod.ręoz.
ników, aJJbo sp!rlalwą nch sipro
wadz.3.nia z zagira!Illioy, ponie
waż Kluby MPiK nie CJ.y.;rpo
nuj<L ~c.zad'lcą, ilością, e-

Sesja 
na „ wyrywki" 

„No, wclwdź ,iuż wres:rieie" 
- „giełda'· z;;ocl,nym chórem 
doda.ie odwagi kolejnej ofir
rze. Za chwilę delikwent wyj 
dti.ie we&<>l.Y lub 7.t'()?;tJacrnny. 
W obu wypaid1kaeh „giełda" 
&korzysta, zadając sakramen· 
talne p·yta,nie: „Z czego odt><>· 
wiadałeś?" 

Wśród braci studenckiej pa- Podobno najsW'l.ęŚlilWSi SĄ ci 
nuje przekonanie, że gdy za- na „Z", ponieważ zd1awanie 
kwitną kasztany rozpoczyna eirz,aminów odbywa. s:lę zwylk
się letnia sesja egzaminacyjna. le według listy a,lfa,betyemej. 
Wybrałem się w obchód po Wystarczy, że prze.siedzą diwa 

uczelniach łódzkich, aby spraw d·ni Jl-Od drzwiami, i są d<JIS· 
dzić czy pachnie„. sesją. Oka- konale prcyg<l'towanf. · 
zalo sie, że pachnie i to coraz Oto „blaski i cienie" 7'dawa 
bardziej. nia. cgzami1nów tym systemem, I 

utrzymujllcym sie dotychC'"MS 
Poliiechnika. Tutaj sesja P·()wmechnie na naszych uczel-

trwa caly rok. Na parapecie w niach. 
szatni siedzi kol. Janina Zapol- --------------ska. z IV roku Wydzialu Wló· 
kienniczego, jej specjalnością 
są włókna sztuczne. Koleżanka 
Zapolska czyta coś z grubego, 
wypełnionego tajemniczymi 
znakami zeszytu. 

- tle egzaminów? - pytam. 
- Sześć. 
~ Jaki najtrudniejszy? 

- Automatyzacja procesów 
techMlogicznych, !nżynieria 
chemiczna i egzamin na prawo 
jazdy, którego bardzo się boję. 

Kolega Ztlzisbw Kaczmar
czyk z III roku Wydziału Me
chanicznego. Pracuje i uczy się 
na studium wiec:rnr.Jwym PL. 
W tej sesii zda je 5 egzaminów. 
Najtrudniejszy: wytrzymałość 
materiatów. Praca i nauka nie 
pozostawiają zbyt wiele cu1 su 
na odpoczy-nek. Dlatego te:i: że
gnam go. aby w lokalu Rady 
Uczelnianej ZSP „zlapać" kol. 

Bogdana Kowalcz:vka, wiceprze 
wodmczącego rady. Kol. Ko· 
walrzyk studiuje na IV roku 
Wydzialu Mechanicznego. W 
perspektywie 6 egzaminów. 
Specjalność: chłodnictwo. W 
czasie wakacji 6-tygodnlowy o
bóz woj.-kowy. Mój rozmówca 
jest kilkuletnim cł.zialaczem 
ZSP. Twierdzi, że pogodzenie 
te\ pracy ze studiami, to kwe
stia umiejętne~o zorganizowa• 
nia czasu. Oczywiście nie jest 
łatwo. 

UfI! Gorąco. Wszyscy gdzieś 
spieną, wszyscy nie mają cza· 
s.u. Sesja ro:;;p·OC'zęta. I znowu 
zaczną się nocne w k uwania. 
Moi rozmówcy zapewniali, ż. e 

nie mają zamiaru w::zyć się po 
nocach. Ale kiedy nóż na gard
le?! 

Zwycięstwo broda·czy 

,gzem.plarzy. „P{)d;ręcz:niik w 
nauce jęz.yików o.bcych - jak 
stwi~:-dzl.l k ie..'X>wnik Studium 
Języków Zacllodnio-EUI'<)CO'aj
E1!{ich p1·zy U. L. dr. M. z:e. 
liński - to sprawa fundamen 
talna. Dobry moibi.liz.uje. 
Zly - demobilizuje". 

Powód 3: Lektoraty na wyź
R".ey<lh uczelntach trwają zbyt 
kr<itiko. Dwie godziny w ty. 
godni:u p rzez dwa laita (4 se
mestry) to ebainowczo zbyt ma 
Jo nawet dla bierne,!(() <Jl!)a
n<>wanfa obce,g0 języka. Np. 
d1r Zielińsik;i uważa, że ko
n~ecznym m:nimum byloby pro 
wadzenie lektoratów trzy ra
zy w tygodnilll w C1·ą~ trzech 
lat. Mlli..o.zą się w Mtlni">te:-stwie 
zna.leźć na to odpowiednie !un 
dusze. 

Od dwóch lat daje się zau
ważyć wśród is;tudentów zwięk 
szone 7..aintere.'>'owa:nie języka. 
mi obeymii. Dawniei Studium 
Języków Obcych było martwą 
;placówką wyższej uczeln:. 
Dzdala t'U niewątpli.wie bodziec 
w po~ta·c:i per.~,pelctywy wyjaz
du za granlicę. 

I jesz.o.ze &pra1wa ksztake
nia lektorów. O.sita.inio nastą

piła w tym kierunku du.ża po
prawa. Stypendia, BJ'litiish Ooun 
cit, Ftmdacjt F&rd.a, i fundusze 
M.ims.tenstwa S7Jkól WyŻSTZ.Jrrh 

umożl:iwfa,ią w 1S1Zerszym 7.a· 
Jr,resie studia ję7lYilrowe za. gra
n~cą, bez ktOO-ych trudno po
myśleć o dchrym przygotowa
niu lek.t.orów, 

„Na znak protestu n ic bę
dz:emy sdę g·ol'.ć" - o.<w:aa
czyli studenci Szkoły Tłuma
czy z Gernmershein (NRF) sta. 
rając &ię w ten sposób \vpły· 
nąć na władze swej uczelni, 
aby te dopu.ścily przedstawi• 
cieli młodzieży do udziału w 
obradach senatu i zabierania 
gl<liSu w sp~awach studenckich. 
Studenci wrorowali si ę na sta 
rożytnych Grekach i Rzym:la· 
nach. którzy za'.Pusrozali bro
dy .na znak żałoby lub pro
te.s.tu. 

Może sięgnięcie do tak wiP.l 
kich tradycji s-powodowalo 
właśnie zmianę decyzj i wla<liz 
uczelni, które ro21poc:zęly per 
tr.aiktaoje ze student.ami: 

Jak donosi The Student, stu 
den.ci zgolili już brody. 

Jes 

SlJKCES 
Jak się dowiadujem~·. n ie

bywały sukces odnfośli stu
denci p;ątego roku medycyny, 
którzy w dniu szó.ste.go czerw· 
ca zdawali egzamin z interny 
u prof. d r Grota. Z cale.i gru
py, odrabiającej ćwio.zt"nia w 
klinice u profe.siora, nikt nie 
2idał egzaminu. 

„Będz.iooie tak długo do 
mnie przyciJodzil i, aż zaomą. 
was nazywać „gi-otołazami" _, 
powiedz.ial 1>rofe.ror w J>I'ZY• 
stę.1>ie dobre.go humoru. 

W innych klinikach egzamin 
z tego samego przedmiotu rn.iat 

POTĘGA przebieg p.omy,ilny, 

J>Z~ Ł()QZKI _. 136 (35111) I 



1 O studentach ogól obywateli 
Wie niewiele, Trochę nieprn.w
dopodobnych plotek o moral
ności I mniemanie, że życ•e 
wypełnia tm naukę. Niekiedy 
„ w narodzie" spotkać się mo
łna a m11list11m wyobrażeniem 
na temat co to jest sesja ł co 
to są egzaminy. Chcemy, w 
tym co poniżej, zapoznać „ma
sy", w jaki sposób odbywa się 
przuaotowanie do nich. 

• • • 

:runiewa~ nazwa przedmiotu 
iest dość zawiła. W jej tow!L
rzyst:.c1e zapoznaję się z t:ie
k!Lwszµmi sposobami uczenitł 
się. Np. w lazience niewielki 
8icl1.k obsiadła czwórka milych 
brunetek z farmacji. Przed ni
mi kubki z zimną wodą, (do 
zwi1fo11ia czola I przemywania 
oczu). Powtarzają chórem sy• 
st?matykę roślin. W wannie, 
przebierając wdzięcznie palca
mi nón w zimnej wodzie, za
pozna1e się z prawem hand?o
wym kol„. W. P. z WSE. 

MODA 
Dzisiejszy ()dc:lnek mody jest 

odcinkiem wyjątkowym, A 
mianowicie nie jest i1ustrowa 
ny. Bowiem, jak się okazało, 
na15:2: grafik j e&t w wolnych 
chwilach również studentem 
! zdaje podobno jakieś egza
miny. Dlatego też nasz dzi
siejszy odcinek należałoby ra
czej zatytufować ,,Moda i ży
cie praktyczne" :re szczegól
nym uwzględnieniem tego dru 
giego, Podajemy więc kilka 
dobrych rad dla plci brzydkiej. 

• • • 

GAVDE "MVS PIUEZ KAZIMIERżA H MO'ZOLEWSK'l~C,O , 
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: „Tubylcy" uczą się w domu 
(własnym). Wtedy oczywikie 
wszyscy chodzą na palcach. 
Mama podwwa cr; !epsze kąs
ki, p ltrząc z tkliwością jak to 
się „pociecha" zmaga z Zeni· 
stwem i wiedzą. 

• • • 
· W bibliotekach (o dziwo) 
przepełnienia nie ma. 

Moia przewodniczka prou·a
dzi mnie dalej. Idziemy długim 
korytarzem. Mijając drzwi ri~ 
i•oicojów, słyszę monotonne 
mruczenie, coś pośrednieg.J 
międzi1 modlitwą, a „wiąz!Lnką 
kwiatów polskich" w wykon!L
nizt fachowca. Zaglądam do je
dnego z pokojów. W pierwszej 
chwili nic nie widać, wszystko 
zo~nuwa gęsty welon dymu 
papie1osowego. Potem (gdy si.~ 
trochę przejaśniło) zdążyłem 
dostrzec około 7 osób, p!:i 
pięknej w strojach co najmme1 
nie kompletnych. W tej chwi
li na moją zdziwioną qlou;ę 
s1ia:tb poduszka, wobec czego 
wucofałem się nie uzyskawszy 

Ni.e kupuj nigdy kwiatów 
dziewczynie bez s']JeCjaJnego 
pow<>du. Będzie cię podejrze
wać, że roś zbroiłeś i teraz 
choe.sz się wykpić marną wią
zanką konwa.J.il, 

• • • 
Nie spóźniaj l!li.ę na spotka

nia choćby tyllro o parę mi
nwt. Partnerka zrobi to z 
wi ęk.szym wdziękiem, 

ijCO'~ Piękne „dni sportu" 
__ w~ na P. Ł. 

Gc'lzte się więc podziewa w 
c.kre .~ie sesji egzaminacyjnej 
lwi~ c<ęść prawie Il-tysięcznej 
rzeszy „akademików"?! W aka· 
demikr;ch! Oczywiście nie 
wszyscy. Część trzęsie się już 
na kOTytarzach uczelni lub po
ci w 11abinetach profesorów. 
. Zajrz11jmy wtec do Domu 
Akademickiego. Nie będe nu
dzil czytelników optsem, jak 
uczą się st11denct. 

Studentki! Oto temat, któ7y 
nt!lżc zainteresować. 

bliższych informacji. 
Scl>cdzimu do podziemia. W 

półmroku piwnic tli się wątly 
prom:.;czek światla. Zasłona z 
koców nie pozwala dostrzec je
go iródla. Zaglądam do środ• 
ka. Przystojna blondynka ob
n::uca mnie zdziwionym spoj· 
rzeniem dużych, zielonych 

• • • 
W S2Jelkie pytania w kwie.st:ii 

ubiorów i uc:re.sania zbywaj 
uporczywym mlfozeniem. 
Wiedz, że twoje :zda.nie i tak 
nie będzie tutaj m~ żad
nego znamienia. . "' . 

Jeśli m.la1~ jakieś tycie 
przeszłe, nie częstuj rum 
dziewczyny w teraźniejswści, 
bo ci ukochana zorganizuje 
ta.ką przyszłość, że zapomnisz 
oo to jest wierzba przydroż-
na, 

Oprac. Wił. 

Jeszcze przed rokiem Aka
demicki Związek Sportowy 
przy Politechnice Lódzkiej, na 
skutek „reorganizacji" sportu 
studenckiego, praktycznie nie 
istniał. 

Tym większe uznanie należy 
się organizatorom, t.i. Radzie 
Koła AZS-PL i Studium Wy
chowania Fizyczneg-0 za wy
jątkowo udane tegoroczne 
Igrzyska Sportowe Politechni
ki. 
Udział blisko 400 studentek i 

studentów, niech moW1 sam 
o rozmiarach Igrzysk, które o
bejmowały piłkę ręczną ko
biet i mężczyzn, siatkówkę, ko 

szykówkę, szermierkę, brydż 
sportowy oraz pokaz dżudo. 

Najbardziej efektownie wy
padł pokaz walk samoobron
nych dżudo przygotowany 
przez mgr. Włodzimierza Bru
dza, w wykona,nJu grupy spe
cjalizacyjnej studentów l r. 
Wydziału Mechanicznego. Zwin 
ność i odwaga zapr~zentowane 
przez studentów w białych ja
pońskich kimonach, przewiąza
nych kolorowymi pasami, spot
kały się z nadzwyczaj życzli
wym przyjęciem licznie zebra
nych widzów, wśr">d których 
nie brakło grona profesors1'.ie

go na czele z prorektorem 

Wchodzę do jednego z poko
jów (ze zrozumialych wzglęrf,\w 
nie podaję jego numeru, jale 
też numeru D. S.). Na łóżku, 
w typowej pozie „po ture-::kzL'' 
kin a się nad książką /ml. B. K. 
:z Hl roku Akademii Medycz
-nej Czego się uczy nie piszę, 

oczu. Przed nią na krzeseł1'u o ' 
dwie świece i stos grubych b k • ~ książek. Ze smuklej dloni blon . szar9 p ust ] .~tłS 

s~~c~~~i!a tnt- E~~:;;,J!t7i~~~~r.~!~ c,„,: w no~„~· .... ~. .„ .~„ "' „ •• ,.. •.•• ~ J~ , . 
wa są Jut długoletnią tra.dy- - „A koleżanka co"1 spotykamy się z zarzutem: wterzchownośc!. 
..,;A. Do pr•n . ..,. w PGR w - „Ja, nic.„ Pojutrze zdaję przedstawienie bylo grane „pod N' d 1• ...,,... -v~ ł bl' k „ z . ie miejsce je na,.. w na-
okresie le•-:- """"'"""" tym a owę. PU icz ę . naczy to, że ze- ł k d . „ "'""" -.-·- Sl z .r. .r. ł 'I szym ma ym „ wa ram.sie na 
ra.zem ...,ude-"ów 1„~-·-•~ .... wo- - ysza em, "e mo„na g :i- spo czy tez reżyser nie ustlo· . d 

"'" ••• uu:mu~.u t ić · · "" l ć rozwazante tego ro zaju szero-Jew„.._..._,0 '----"-"-'-'e, Za- wę B rac , ze mozna upa.„ na wa i nada przedstawieniu od- k , 
uu:.o•w' "'""'~'""""' ! d t ć z t ć t d tch zagadnien. Zasygnalizo-

l"ZaA PGR ...,,,a--·tuje ~.-b- g c..wę, os a po g ow e, zm;; pow e niego poziomu artyst,;cz 1 ś 1 l .... „ „-~ ··-~ k ' l l d ć z ? " wa I mu prob em d atego, ie 
kl _ ··~'"""'-' od SD-60 -•~ omu. a owę, a e z a g owę. neao, ie schlebiali „niewy- ć iiYoh. ~-': zalewa~ Okazało się, że kol. J, N. z brednum gustom". pozwoli on nam zrozumie to, 
me, bielilllllę pościelową ora.z Akademii Medycznej zd·ije Zdarza się nierzadko, że film o czum niżej. 
WJ'tywienle w stołów.ka.eh za eg2.:im1n z anatomii. 1 Juz stę chwalony przez /crytyków po- Studenteria w swej masie 
odpłata, 9 zł daienrnie. Już w wszustko wyjaśni!o, woduje „lyse polany" krzeseł dawno przesta.la być ekskl.u-

Wychodze przed akademik.i. na sali. I odwrotnie - to co zywnym klanem. Niestety dt'! 
tej chwili mod:n.a zglasz.atS się Na niebie trochę się „przeta- gani krutyka - ma powodze- prze~zlo§cl na.leży również po-
do pracy w Radach Uczelnia rlo". Błyska słońce. Stude<ici nie. stać chirur11a. władającego kll-
nych. W naJb~ zaś cza.- uczą się. O rezultatach tch prot· Bezsprzecznie - zjawisko ta- koma językami i znającego zt-
&ie pi-z;yJedzie z l\'.osza.lłna spe cjj napiszę w następnym nu- kie ma wiele przyczyn. Cho<!by teraturę świaitową. 
eJalny pełnomoondk, który oso merze. Sesja trwa. Polami;fe kwestia szerszego nti kle'41kol 
b!Jcde prowad.zli6 będlllie re- ręce I noaU wiek upowszechnienia kultury, W doble specjalizacji te spra 
kruia.oję, J. P. 1 czym automatycznie wiąże wu odstąpiono calkowicie polo-„, ,_ nistom. Nawet młody SOCJO· ~-.._ ....... ,.. _...,,„,„ ... _...,,...,,..,..,..,.,„„„„„„„„„,„ ... __ ,....,..,_.., __ ..,_,„,..,., ; log ma z nimi niewiele wspól-

p , b k nej drzew przestrzeni, tworzącej jak gdyby neao. Na przedstawieniu tea-

r O a polanę w lesie. Stał tu tylko jeden dom; cel tralnym czy w klnie, student 
mojej wędrówki. Wszedłem na werandę i za- rea.11uje niemal ldentycznie, jak 
pukałem. Przyjaciel jadł właśnie obiad. Ucie- przeciętny widz. Nie odróżnia 

z dreszczykiem 
Ludzie, którzy wysiedli :re mną, skierowali 

się w. lewo - w stronę mostu. Moja proga pro
wadziła w przeciwnym kierunku - do lasu 
rozpościerającego się tuż za zakrętem. Stałem 
jeszcze chwilę i patrzyłem na autobus. Wykrę
ci! i powoli odjechał z powrotem. Nie zauwa
żyłem, że ludzie zatrzymali się. Kiedy odwró
ciłem głowę wpatrywali się we mnie z jakimś 
trudnym do określenia wyrazem twarzy. Na 
moment poczulem się nieprzyjemnie. Szybko 
jednak otrząsnąłem się z tego i wszedłem w 
las. Po kliku krokach obejrzałem się. Ludzie 
nie zmienili pozycji. Przykre uczucie wróciło. 
Szedłem dalej nie oglądając się już, ale czu
łem, że stoją tam jeszcze i uporczywie wpatru
ją się jak znikam w lesie. 
Przyśpieszyłem kroku. Poczułem się lepiej 

dopiero wtedy kiedy droga nagle ~kręciła. Tu 
już nie mogli mnie widzieć. Zwolniłem i rozej
rzałem się. Las był bardzo zarośnięty. Sosny, 
Jodły i buki tworzyły gąszcz, przez który z 
trudem przedzierało się słońce. Pomyślałem, 
że ludzie muszą tu bardzo rzadko zaglądać. 
Mocno porośnięta trawą droga nie wskazywa
ła na to, aby ktoś przede mną przechodził nią 
lub przejeżdżał wozem, 
Zrobiło się chłodno. 
Podciągnąłem plecak 1 wycllużylem krok. 

Było jeszcze wcześnie, ale chciałem jak naj
prędzej dotrzeć do bruku, który prowadził do 
domu przyjaciela. Dał mi bardzo jasne wska
zówki, a ponadto narysował kierunek. - Zbłą
dzenia więc nie obawiałem się. Zaznoczył rów
nież, że las będzie duży i będę mu">iał iść do
brą godzinę. 
Rozmyślając o wypoczynku jaki znajdę w 

„lesie", zapomniałem o ludziach z przystanku 
i raźno kroczyłem do TJrzodu. Na~le uwagę 
moją przyciągnęła rosnąca c.bok drogi dziwna 
roślina. Była tak niesamowita, że w pierwszej 
chwili mimowolnie cofnąłem się. Od długiej 
łodygi wysokości dużej paproci w regularnych 
odstępach wyrastało 5 grubych wypukłych, 
szerokich liści w kształcie„. ludzkiej twarzy. 
Podobieństwo było zaskakujące do obrzydli
wości. Zgrubienia na każdym liściu tworzyły 
pięć jednakowych ust, pięć jednakowych pła
skich nosów, pięć par przerażających zielo
nych oczu, pięć par brwi, pięć par uszu i pięć 
zielonych kłębków nici - wlosów. Wzdrygną
łem się z obrzydzenia. Z trudem pokonując 
wstręt wyciągnąłem rękę, szybkim ruchem wy
rwałem ją z ziemi i przymocowałem do ple
caka. Ciekaw bylem czy roślina znana jest 
przyjacielowi. 
Szedłem teraz bardzo szybko i uwazrue roz

glądałem się · wokoło. Roślin więcej nie na
potkałem. Zaintrygowany niezwykłym wyda
rzeniem ole zauważyłem kiedy wyszedłem na 
bruk: a po chwili znalazłem się na pozbawio-

szył się serdecznie I poprowadzil mnie do po- umiru od drama.tu psycho!o-
koju, w którym miałem zamieszkać. Kiedy aiczneao. 
zdejmowałem plecak, zauważyłem, że rzucił 
szybkie spojrzenie na roślinę i lekko zbladł. A przec!d wiele różni go od 
Nim zdążyłem odwrócić głowę, aby spytać, innych. Jest to mianowicie du 
chwyci! mnie za ramię i mocno ściskając, po- ża zdolność myślenia, pewnri 
wiedział chrapliwym głosem: gimnastyka um11slowa, umie-

- Przysięgnij, że nigdy pod żadnym pozo- jętność wchłonięcia określone-
rem nie wspomnisz o tej roślinie, że zapomnisz go zasobu wiedzu. Dzięki cha-
o niej i nie będziesz się dziwi! niczemu, co rakte1·owi swojej pracy jest po 
teraz nastąpi. tencjalnie umysłem twórczym, 

Zdumiony niezmiernie złożyłem przysięgę. zdolnum łatwo zrozumieć •u-
Puścil moje ramię i ciężko odetchnął. wet skomplikowane zagadnie-

- To wystarczy. Pamiętaj, przysięgałeś. A nia. Można mu przemówić do 
teraz idź prędko do ogrodu i czekaj tam do- rozsądku. I 
póki nie przyjdę po ciebie. Niestety nikt nie zdoła! tego 
Wyszedłem jak zahipnotyzowany nic nie ro- dokonać. Prasa literacka do 

zumiejąc. Usiadłem pod drzewem, z trudem studenta nie dociera, w „su:o-
usilując zebrać myśli. Rozmyślania moje prze- Im" teatrze jest on gościem 
rwał huk. Usłyszałem wyraźnie jeden po dru- rzadkim, nie ma swoich „hob-
gim w krótkich odstępach cztery wystrzały z bu" nie przyczynitJ się do po-
dubeltówki. Wzdrygnąłem się i już chciałem wstania środowiska Intelektu„ 
się poderwać, kiedy przypomniałem sobie o alneao. 
przysiędze. Usiadłem z powrotem przejęty do 
żywego. Powinienem usłyszeć jeszcze jeden A Jednak co§ wypełnia ob-\ 
wystrzał... szaru pustki rozciągające wi 
Stwierdziłem, że jestem cały pokryty zim- międzu możliwościami umyslo-

nym potem. Nie wiem jak długo siedziałem 
pod drzewem w stanie zupełnego odrętwienia. 
Kiedy otrząsnąłem się było już ciemno. Okrop
ny ziąb mimo letniej pory przeszywał mnie na 
wylot. Otulilem się szczelnie marynarką i na
gle przypomniałem sobie, że przyjaciel miał 
po mnie wyjść, 

Nie pamiętam jak to się stało, ale zerwałem 
się i pobiegłem do domu. Kiedy otworzyłem 
drzwi wydało ml się, że coś ciemnego prze
mknęło mi obok nóg I zginęło w mroku. Wpa
dłem do pokoju. Przerażony ciszą jaka tu pa
nowała, drżącymi rękoma wyjąłem zapałki, za
świeciłem i krzyknąłem z przerażenia. Na po
dłodze skurczony leżał przyjaciel. Twarz jego 
wykrzywiał grymas strachu. Wytrzeszczone 
oczy wpatrywaly się w róg sufitu. W zaciśnię
tych rękach trzymał dubeltówkę. Przy nogach 
zauważyłem wstrętne liście owej rośliny. Były 
dokładnie na środku czoła przestrzelone. Po
konując uczucie strachu, zapaliłem świecę i 
pochyliłem się nad leżącym.„ 

Lekarze stwierdzili, że śmierć nastąpiła z 
powodu 11taku serca. Sprawa nie była dla ni
kogo zaskoczeniem. Przyjaciel od dawna cier
piał na serce i nie przepowiadano mu długie
go życia. Jeden tylko szczegół :..astanaw!a mnie 
do dziś. Może to nieistotne, ale przypominam 
sobie dokładnie, że na podłodze leżałv tylko„. 
cztery liście. Morderca. 

Nareszcie I 
Jut w środę, Il bm, czyli na

reszcie, Jak mówią uczestnicy 
wycieczki, nastąpi wyjazd au
tokaru, który zawiezie studen
tów WSF do Paryża. W wy
cieczce bierze udział 60 osób. 
Trasa jest bardzo urozmaicona. 
Wiedzie ona z Łodzi przez 
Wrocław, Kudowę, do Pragi 
czeskie.;, gdzie odbędzie się 
spotkanie ze studentami cze
skiej szkoły filmowej. Następ
ny etap wycieczki to Mariań
skie Lainle, gdzie nie będzie 
kąpieli, lecz także spotkanie z 
filmowcami czeskimi. 

Później, po przejechaniu 
NRF, nasi filmowcy zatrzyma
ją sic: w Paryżu na 10 dni. Tu 
zajmą się nimi studenci Insty
tutu Filmowego. Z kolei odwle 
dza, oni Brukselę - oczywiście 
takte wystawę światową, po
tem udadzą się na południe 
Francji, gdzie pobyt ich po
trwa ok. 5 dni. 

Niemniej urozmaicona jest 
trasa powrotna. Wiedzie ona 
przez Monaco, Szwajcarię, Au
strię, Czechosłowację do.„ Lo
dzi, gdzie będzie można naga
bywać uczestników wycieczki 
na zwierzenia „jak io tam by-

* Nosze opowiada nie Nasze opowiadanie * Nasze 
ło„.". 

SzczdliweJ podróży! 
iJOT-WU) 
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wyml a nudnym wieczorkiem 
tanecznym i wkuwaniem iTo 
egzaminu. To „cot" jest zde
cydowanie cyniczne. Zasadza. 
się na wykpiwaniu „drętwej 
mowy", na automatycznym roz 
szufro,wywaniu słów prawdy i 
fałszu a jednocześnie na kry
t11cyźmie w stosunku do wszyst 
kiego co wymaga wysiłku u
mysłowego. 

Natomiast atmosfera dysku
sji, ciekawość, pozazawodowa 
dociekliwość, chęć wszechstron 
nego rozwoju, zostaly ze śro
dowiska studenckiego wylączo· 
ne. 

Wydaje ml się jednak, ie 
rzutki i pelen nie zrealizowa
nych moiliwo§cl rozbudzony u-' 
mysi studencki, to rzecz na 
którą warto stawiać, nie tylko 
dla podniesieni.a poziomu itnte~ 
lektua.lnego trodowiska stu
denckieao. ale także dla wy
krzesam.ia z niego pewnych war 
tości społecznych, odtrutki na 
cynizm I bierność. Trzeba zna
lPtć świecę, która dokona za
płonu. 

Wspomnijmy He Inwencji, 
abstraikcujneno humoru i p'l
myslów widzieliśm11 choćby w 
pochodzie luvenaliowym. 

J. b. 

Ulubl.oinym moim reżyserem 
jest Jean Renoire. Jego naj: 
nowszy fi.lrn to „HelP.na l 
męż~ni". Cenrorala Wynaj
mu Filmów przewiduje, że w 
najbliższym czasie pokaże „He 
lenę". Koosekwencja? Temat 
do feltletonu. 

Renoire to fenomen. Czter
dzieśCli zrealiz.owanyoh przez 
niego filmów to, z kilkoma 
wyjątkaimi., dzieła ogromnej 
wartości. Oc:eywiście, pierw
sze, lllieme filmy były trierów 
ne, ale to zt'Ol2JUmiale w o·pall'
ctiu o znaną 21BiSadę pierwszych 
kOltów. D<l<piero oJQ'es dźwięku 
dal mu w pełni sławę i oo za 
tym idzie wolin.ą rękę w twór
C7JOŚCli. 
l\fużna by d.1'u,go omawi.ać po 

szczególne Otkre.5iY jego twór
cz,ości. ale z k<lilli oczm.ości trze 
ba poprzestać na zbadaniu 
dróg, które prz;ywiodły go do 
„Heleny", Na.i1epiei by to zro.. 
bil film „Rodzinny album J, 
Renoke'a", ale że go nie m.a„. 

Po „etaip<ie epołeoznym", po 
fiJmadh Suk.a" Toni" 
„Zbrodnia Pa.na lam,g~:., na~ 
des.zła pierw.sza 7larpowied:ź -
Renoire zajął się nowelą MSIU
paisis.a;n,ta „ Wycieczka na wieś" 
- nie sk:ońozyl jej wprawdzie 
sam, ale w:prowadzil do filmu 
swój własny, dziedz:i.cmie re
noi.row\ski lclimait; komed:lę 
prizemieszat z tragedll.ą, :!Tan.ię 
z sentymenitem, na mieji9Ce 
f!olidne~ spraW07.ldania dal 
przelotne, rubtelne !impresje. 

Te:n sam to.n po<wtllall'za • 

prof. mgr, inż. Janem Werne
rem. 

A oto mistrzowie Politechni
ki Lódzkiej na rok ak. 1957-50: 

W piłce rf,lcznej kobiet - Il 
rok Wydz. Chemii, w.:.·ód 
mężczyzn - SC „Locator", po 
zwycięstwie nad „Ozonem" 
16:8, w koszykówce równid 
SC „Locato1·", który pokonał 
po zaciętej wal!le „Merkurego" 
44:43 (21:27). W siatkówce mf,ls• 
klej „Grcm" przed „Ozonem". 
W szpadzie mistrzem zost.ał B. 
Baryłko, przed .1. Vfalczakłem, 
a we florecfo Zb. Romanowski 
przed J. Jackiewiczem. 
Zwycięskie zespoły otrzyma

ły oprócz dyplomóv1 puchary, 
a zawodnicy indywidualne dy
plomy i piękne jubileuszowe 
znaczki AZS. 

Warto dodać, że Rada Kola 
za ofiarną i pełną poświęcenia 
pracę ufundowala skromne u
pominki i przyznała dyplomy 
uznania m. in.: mgr. Wł. Bru
dzowi, mgr. N. Nonasowi, mgr, 
J. Rybickiemu oraz B. Zrobek, 
G. Żyżyńskiemu, J. Rossow
skiemu. 
Tą i wielu poprzednimi im

prezami, Kolo przy Politech
nice Lódzk.iej godnie uświet
niło jubileusz 50-letniej dzia
laJ.nośoi Akademidk.iego Zwią1 .... 
ku Sportowego. G. 

Zmiany 
prenumeraty 

systemu 

„Od nowa" 
Od czerwca br. studenckie 

azaoopi.smo „Od n.owa" będ1lie 
można nabyć wyłąc-m.ie w 
prenumeracie. W związku z 
tym należałoby, aby Rady 
Uczelniane i Rady Miesnkań
ców zaprenumerowały po kil
k.a przynajmniej egzemplaTZ}'. 
celem udo.stępnie.niia pisma 
studentom. Zdajemy eoibie bo
wiem sprawę, że jednora.z.o
wY wYdatek na pólro=ą pre 
numera.tę jest dla studeIJita w 
zasadz'.e niemożliwy, Cen:i 
prenumeraty od czerwca do 
końca r. 1958 - 33 zł. Pienią
dze należy przesyłać bezpo
średnio na adres redakcji 
(Warszawa, ul. Dworkowa 3), 

i rozwija w „Zasadzie gry"; 
tam znowu znien.aok.a, wśród 
świetnej zabawy wybuch.a tra 
ged.ia. Już wtediy zre.."IZ'tą, w 
filmie czarno-bii.alym z.arzuca
oo mu, że zbyt wiernY jest za 
eadKJm wielkiego Taty-Re
noire'a. Zarrut ten powtarzać 
się będzie srezególnie często 
po premierach „Rzeki". „Zł<>
tej karocy" i „Frencll.-c.anca
na", gdzie reży.ser dal 5lię opa• 
n<l<Wać ba.rwie. 

Tym ciekawszy je<;t dla nas 
ten TIA1WY, jak dotąd ootatni 
film Renoire'a. Utrzymany 
jest w tym samym, żarrobH
wo-ironicznym stylu, co dwaj 
„wielcy ozarnobiail.i.", z dodat
kiem prawdziwej / uczty w 
Eastmancolorze. 

Ta „faintazja muzyC1Zna" jale 
ją na:r:wail Renoire wzbudziła 
wielkd niep<l'kój wśród pub.bicz 
nooci i krytyków. Jedlni nazy
wają ją .,najd:ruteHgentnJejszym 
filmem świata", inni twit?.rdzą. 
że to o<Wszem śliczne, tylko 
zupelnie niezr()tlJUTI11iale: w A
meryee :film 7lrobdl klapę, w 
Europie crdniós~ 5Ukcao;. 

Bez pudla m<Yi;n.a stwierdzić 
jedinak, że film jest w swoim 
rod:za,J ll n!i ezastąipiony, ty le w 
nim ~:11ięku, lekkości 'i uczu
ci.a. I świet.nde gramy, przez 
Ingrid Bergman i Jean Ma.,
rais. A to, że crziasem może 
Wlpll'3/W!ić nas w zak!<Jipot.anie, 
to mów chyba nie tak źle ...... 
mO'Le zmu:~i <1o myślenia? 

Co dail BOOe, 
EWA 
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Pierwszy w Łodzi 

Klub Tańca 
Towarzy_skiego 

Iłowe lustra kierunkowe w 40 I 

rocznicę 

Wzorem Warszawy, Krako
wa, Poznania i innych miast 
powstał w ub. niedzielę w Lo-

' dz.i (po zakończeniu kutsu) 
pierwszy Klub Tańca Towarzy
skiego, który zrzesza wszyst
kich łódzkich miłośników tat1-
oa i form towarzyskich. 

W związku z otwarciem Klu
bu. odbyła się w LDK mila u
roczystość, w któ.rej wzięli u
dział członkowie Klubu i za
proszeni goście. W zastępstwie 
prof. Wieczystego Polski Klub 
Taneczny reprezentował przy
były z Krakowa. sekretarz 
PKT. A. Uchacz. Gościnnie wy 
stąpiła para turniejowa A-kla
sy z Krakowa, Arma Drozdow
ska i mgr Zbigniew Szwed, 
dając pokaz tańców europej
skich i Ameryki Łacińskiej. 

Prezesem Klubu został ob. 
Z. Hibner. (!gJ 

i przerywane żółte światła 
usprawniq komunikację w centrum Łodzi 
Wobec stałe rosną;:icj ilości pojazdów mechanicznych w Lodzi 

zrobił się już poważny tłok na gtównych arteriach m:asta, a sy
tuację pogarszają zbyt wr,s!l:le jezdnie. Wobeo zastosowania sy
gnałów śwlct111ych na wiciu skrzyżowaniach zaezQły się two
r:ayć „korki" I dlatego kilka dni temu trzeba było, wobec za
gęszczenia tramwajów na ul. Piotrkowskiej, skasować sygna
lizację świetlną na wi.elu narożnikach, b,:i zwi~kszyć ich pr:i:elo
towośó. 

Jak wybrnąć z tej sytuacji w 
najbliższym czasie, skoro wia
domo, że il.:iść samochodów i 
motocykli będzie stale rnsla, a 
o poszerzaniu uiic nie może być 
w tej chwili mowy? 
Sygnały trójkolorowe zda.!ą 

ci;zamln tyllto na i;lównych 
skn1y:iowanlach, a więc na Piotr 
lrnwsklej przy zbiegu Tuwima i 
Andrzoja, na PlotrkowsldeJ 
przy skrzyżowaniu z ni. Naru
towicza i Zieloną oraz p•·zy Głów 
nej i Mickiewicza. Zt!stosowane 
przed kilku tygodniami przy 
zbiegu Sie11kicwicza i Nan1towi
cza lustra zda!y natomiast w 
praktyce egzamin. 
Ponieważ lustra kosztują 8 

razy taniej niż sygnalizatory 
świetlne na wczorajszej konfe
rencji w Wydziale Komunika
cyjnym ustalono: 

wrot, Wiqclrnwsliiego z Zacho· 
dnią I Próchnika z Zachodnią. 
W dalszej kolejności, już w 
przyszłym roku, lustra otrzyma
ją uast<;pujące skrzyżn···anla: 
S.i•mkiewicz:i. z Tuwima, ; '· Ko
ściuszki z Andrzeja struga. cu
rie-S!;lodowsklcj z Zcromsklego 

„Bułterf ly" 
przełożona„. 

Dzisiejsze przedstawienie „Ma 
dame Butter'fly" zostaje odwo
łane z powodu przedntawień te
atru czechosłowackiego. Bilety 
zakupione na to przedstawienie 
ważne będn po przestemplowa
nlu, na dzień 24 bm. 

l S!en!dcwlcza z ul. Wigury. 
Będzie trzeba zalożyć rów

nież lustra przy kilku skrzyżo 
waniach ul. Wólczańskiej, ale 
nastąpi to wówczas, gdy zdjęty 
zostanie parkan przy ul. An
drzeja, blokujący przejazd tą 
arterią . 

Drugim usprawnieniem ru
chu będą żółte, migające świa
tła na skrzyżowaniach o mniej 
szym natę:!eniu ruchu. Podob
ne światła są już ;zainstalowa
ne w Warszawie przy niektó
rych skrzyżowaniach i zdały w 
praktyce egzamin. Jest to sy
gnał zwracający uwagę kiernw 
cy na niebezpieczny pr.-zejazd, 
lecz nic zatrzymujący pojazdu. 
3.000 zl kosztuje zainstalowa
n:e odipmviedn.iego automstu. 
Mi,gająoc światła s;yignali.z.acyj 
ne zaczną funkcjonować nieba
wem przy zbiegu Piotrkow
skiej, 22 Lipca i Traugutta, 
Próchnika i Południowej oraz 
na skrzyżowaniu Narutowicza 
1 Kllińskiego i in, 

(SK) 

powstania ZNP w Łodzi 

Jeden z <1·cl1.1uia0Z·O'll..Vch Zło{ą Od•lJllJl.ką Z\\iązkową - Jakub 
liytmar - w r-07<mowie z t•l"Zema za.slu'.llmn.vmi na!W'ZY'C'lelka.m.i: Ma 
r-ir, Ry'll"l!·Ul\Vą, Stefanią Ulas.ową i Alin.Ą Sta.t"CZewską. 

W uib. niedrdeie. w Mlcd'llieżo wym Dcanu Ku1wr:v od~ł.a s14' 
uroczysta a.kaide!lltla, pa.święcona U<=eniiu 40 roi:muiiicy ~ 
Zwil.Vl'kU Na.ucz.yeiels'.iwa Polóikię i:o w Lo!dizi. 

Uroczystości przewodniczył 
prezes pierwszego w Lodzi o-Otwarcie 

Tele-Film
Klubu 
Każdą nową placówkę kul

turalną w Lodzi witamy z du
żą radością. W dniu dzisiej
szym otwarty zostanie przy 
Placu Pokoju (ul. Wierzbowa 
18), „Tele-Film-Klub", który 
powstał z inicjatywy grupy 
ZMS przy Pólnocmo-Lódzklc:h 

do lrnńca tego roku, w pierw
szej kolejności, lustra kicrun!rn
wc zainstalu,1e się w nastfJpnJl\· 
cycll punktach naszego miasta: 
przy zbiegu N:uutowlcza ze 
wschodnlą, przy s!uzyżowaniu 
Narutowl~za z Ar'.1'ii t.udowej, 
na ~krzyzowanlu Sienkiewicza I 
Moniuszki, Kilińskiego z Na-

* 
* 
* 

Druga wytwórnia wędlin zamknięta 
Konferencja u wiceprzewodniczącego Prez. RH m„ lodzi 
Na co czeka Ministerstwo Przemysłu Spożywczego 

gnLska ZN?, Kazimierz PapiR, 
Za stolam prezydialnym za.sie• 
dli także P<>;'lel Eugenius:z; Aj
nenltiel, członek Zarządu Głów
nego ZNP, Henryk Dzienia1e
wkz oraz wiceprzewodniczą
cy Prez. RN m. Lodzi, Gabrit>l 
Górtc·w.ski. 

Po za~aieniu akademii pr.:er. 
prezesa Zarządu Okręgu ZNP 
w 1'odzi, Henryka Och.ędalskie 
go, wspomnieniami o bistot·li 
pierwszego ogniska ZNP w 
Łtxlzi i jego dzialalności, po
dzielili się z zebramymi Broni· 
staw Szwalm i mgr W. Dę
bowski. Zakładach Przemysłu Je-

dwabniczego. I 
W każdy wtorek tygodniu, o 

godz. 17.30-19.30 odbywać .-;1ę 
będą dwa seanse filmowe, zaś 
w śro<ly. czwartki i piątki se
anse telewizyjne. Poza tym w 
„Tele-Film-Klubie" można bę
dzie pograć w warcaby, sza
chy i przejrzeć ciekawe pismu. 
Wszyscy młodzi z dzielnicy 
Staromiejskie.i mają tu wstęp. 
Warunek - zachowanie sie bflZ 

Film z dyskusr ą. 
w Klubie MPiK 

11 czerwca br. o godz. 19 w 
Klubie MP i K (Piotrlwwska 36) 
wyświetlony będzie film prod. 
francur.ltiej „Sprawiedliwości 
stało się zado~ć" połączony z 
dyskusją, którą zagai si;dzia 
Henryk Radzikowski. 

S{;•boini a.Lamt j~i WYWIOlllJlly W&tal W nalw;ym mieś~ 
cte brakiem wędliin i i:e<h złą, ,iaikiuścią (i,;•~~liśmy o tym 
w nded!z.iielę) sp'°"vc<dowa.ł, iż Prezydiium Ra.dy Na.t•11Jdowej 
m. L<J,dlzii zwołało z·e.br alllie 11mze<itstaiwicl-eli l7Jaj1n1tel'<'li10WI\ -
nych 'l'elS()~·tów. Z~bra1nie łlll"'OIWadziił wfoe'IJII'IZeWO<IW•C'ZąJCY 
Prezyid:iJU.m - E. Wró•bleiw.$/ki, a. ud"Zi:a.ł w niJm wzi~lli 
vrreoot.:nviciela de·le,gatuiry Cenllral111e1W 7.iM1Zą1du Prn:e

myslu Mi~ne.go, za.kfadów p.rzetwórC2ych Oifaz dyrclrtio
rzy MHM. 

..... IE 

Ja.ki obraz 15;yh1acjl ~ztałtu. J)O'szczegó!nu'ch przeQ.sitawi.cie-
Wstęp woln;1'. Je się na :podstawie relacji li? 

zarzutu. (lg) 

~a Kuku
~ i~czka" 
! 18 26 27 ! 
1- 30 - 45 - 46 ! 

Z ukosa 

Nuty, Hartwig· 
Balet Parnella odplynąl „Ba

tor)lm" do Anglii 3 bm„ ::aś 
27 maja wysłane zostały z Ło
dzi materialu nutowe. Parnel
lowi chodziło o to. by londu1i.
ska orkiestra otrzymała n1/I 11 
wcześniej, zanim zespól prz7;-
1edz·lc t z:ipoznała się z mu
zyką. 

W ub. sobotę, tj. 5 bm., :e
spól zajechał na miejsce i.„ do
wiedział się, że nut jeszcze 'l!e 
ma. Za.ałrirm.owana d11rel.;.:ia 
Operu wszczęła poszulciwa.n;.1 . 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Niecierpliwi 
Różni rekordziści świata 

Praktycznie ustalili, ja,k dl'1f(o 
może człowiek wytrzymać bez 

Zakończenie 
roku 

tnc1a, iedzenia, snu itp. Ale 
wszysUde te rekordy padły po
za granicami naszego kraju 
tak, że na tym odcinlrn do tPj 
pory nie mamy się czym po
chwalić. 

Toteż prawdopodobnie troska 

. 
1 ••• skandal 
Okazało się co następuje: 27 
maju nuty zostaly przeslanP. 
pocztą lotniczą przez łódzki o:J. 
dział Lotu do oddziału Przed
siębi.orstwa Speducujn eqo Hart
wig na Okęciu. 28 maja Opera 
telefonowała do Hartwiga. a 
tamtejsza urzędniczka zapewr.i 
In. że wszystlco jest w porzwi
ku. 29 mnia, na po11own11 tele
fon. urzędnicz/w Hartwiga o
rzekła. że właśnie ma paczkę 
przed sobą i że tego saniu"o 
dnia zostanie ona wyslana. 

Zaś dnia 6 bm. nuty najspo-
1coinie1 leżalu jeszcze na wa~
szawsldm lotnislw! Celnu dzial 
do.1taw otrzumal je podobno 
właśnie dnia 6 czerwca. 

Jest to oczywiście nie tylko 
sprawa slcandalicznych niepo· 
rząd/ców. To takie sprawa „ie 
niP.dzu. Kto :taplaci za niedo· 
trzumanie termin.ów? Chyba 
nie Opem Łódzka! Kto za ten 
sltandal odpowiada? 

(woj) 

f.if)ł'l do rrulakeji 

PRODUKCJA 

Odlbywa się w wairwnk;ach, 
które były dJo talerowall1rla w 
lata.eh 1945-4.3, kiedy zap(}trne 
bowa;nje na wedliny nie byto 
talk wyoo..l(ie j.alk: później, kie
dy mięso było art~ułem de
ficytowym i reglamentacja re 
gulowała produkcję i 61lJ'(Xiy
cle. Prretwórnie, które p'!'odlll
kowa~y 1-2 ton d:ziemiie p!'O
d.ukują d!ziś d'wukrotnie lub 
trZ,Yikrot;n,ie więcej. Park ma
szyn0<wy zły, cia1mota strasz· 
na, warunki s-.ainitar:n•e na sku 
tek tego fatalne. Poza tym 
brak chlod'!li. Mięoo nie chlo
drone id.z'e do prz;ętwóootwa, 
jak równ:i~ do s[llrzeda!iy de~ 
talicxnej, a z <ln:ug!ej stoo,ny 
często gęsto mięso jest za 
sfare - jak na wymoigi. wy
sokiej jaikości. 

RECEPTURY 

~tury .są prrestari:.ale nie 
:zmieniane od owego oiltre.$u de· 
ficytowego. Ale ·i te n:ie są 
przi~trne.gal!le. Naj:::i>.ęśdej dla
tego, że pracownicy - mówmy 
bez ogródek - kra<l!ną mięso 
"1 dollewają wody o w:iele wi~ 
ciej niż t,o jest reeoeptiuralnie 
diopius:z;coone. Nieucrzciwość jest ----------- ----------...... ----na Uniwersytecie 

Powszechnym 

o dobrą sławę naszego miast.a 
kierują sie te instytucje, które 
od czterech tygodni tolern.i,1 
nieczynne wygódki w domu 
przy ul. Kilińskiego 60. bo za 
dobra sprawa będziemy m:):!li 
nie7:adlu_go zadziwić świat re

kord-em na tym odcinku. Je
dnak niezdyscyp!inoiwani loka
torzy. którym powierzono ten 
zaszczytny rekord. utrudniaia 
o.siąrnięcie dzieła przez ciągłe 
interwencie i zachodzi obaw~. 
że przy takiej p.oetawie, cel 
może nie być osiągnięty. 

Stać 
I 

I czekać! 
W dhlu dzisiejszym o godzi

nie 17.30 nastąpi zakończenie ro 
ku szkolnego na Uniwersytecie 
Powszechnym przy LDK i TWP 
Ul. Traugutta 18. 

Jednocześnie odbędzie się uro 
czystość wręczenia świadectw 

Pierwszym absolwentom tej u
czelni po okresie 2-letnlej na
Uk!. (1) 

Aby ustrzec się od tego ro
dz.a i u możliwości od tygodnia 
zamknięte- doplyw wody do 
mieszkań objętych tym rekor
dem. 

ale kto l, • 
I 

Mieszikam w po.bliżu Urzędu 
Poc-.ztowego nr 3 przy ul. Ar· 
mii Lud,Dwej. Korzystając z je 
go uslug ·często natykam się 
na awantury między persone
lem a klientami Przed dwo
ma tyg()•dnfami 'ZOStałam sa
ma „ob.sztaroowan.a" przez pra 

Nagrodzeni 
w konkursie „Czy znasz pisarzy łódzkich 11 

Zgodnie z zapowiedzią podajemy listę osób, które wylosowały 
n!'R"rcdy za trafne odpowiedzi w naszym konkursie „Czy znasz 
!->ISarzy łódzkich" zorganizowanym w Dniach Oświa~y, I\:siążki 
!,. Prasy przez redakcję „Dzienni ka Lódzkiego" oraz Wydział 
•\.Ultury, 

cki (Narutowicza 113), I. Tcrecbo 
wicz (Karolewska 51), M. Gra
bowska (Tuszyn-Las k . Lodzi 
dom 40), A. Kotecka (Kilińskie
go lCO), Zb. Snchow (Obr. Stalin
gradu 22), Ił. Trebllńska (Dru-

1 T 1 - . 1 łl 51 Książki: M. Kornacka 
Z ecz {a - H. Maekowaak (ul. Ilf• (Narutowicza 20), A. karska), -~· Jaros (Bedn_'.łrska 24), 
O lhUd:ZJka 6). Prazmowska (Karolewska 51), A. J. Czfapmska, T. Kałnzna. (Kar-2 braz - W. Maciejewska Trzeciakowska (Warszawska 121.), pia 58) J. Terechowloz (Karolew 
M1_ckicwicza 8).. . A. Jaworski (Kilińskiego 93), H. ska 51), J. Kowalczyk (Piotrk_o-w J f1oro - I. Nagor,;ka (Biblio- Cimek (Próchnika 21). z. Cent ska 31), W. Szałtys (Próchnika 
eka Waryńskiego). (Gdańska 135), s. Swinarski (Ki 50), St. I\:aln~na (Piotrl~o"".ska 31), 

4-8 Grafika: P. Wyrzykow liń.slkiego 93), H. Su!!'Juwki (Ja:na A. Suliborsk1 (Bieganskiego B), 

rn 1 
ski (Al. Kościuszki 13) 17), T. Chybowicz (Przybyszew- ,1J2.)MJlcbJi'o!?W~kla (<Ii;-rarylna:skka 5bll). 

F · 2), A. Janik (Karo!ews!{a), skiego 155), M. Koplln (Francisz • · · · ozwia ( .a~o ews. a ' 
· ft:eppeJ (Próchnika 50) M. To- ka11.ska 15), E. Zambrzycka (Piotr 1. Wls~nbergowa _(M1:k.t~tcza 8), 

Pow1cz (Karoh?wska 51) i I. Sto- kowska 42), A. Witkowska (Piotr P. RaJczak . (Św1ątnikt ~7 i::oc:z:. 
dolna (Klonowa Hi). kows.ka 73), A. Siwerska (Wro- Pabianice) . i St. Słupczynska 

cław, Trzebnicka 74), st. Stra- (W1ęckowsluego 39). 
9-13 Albumy: H. Herse (Kra szak (Piotrkowska 42), I. Banaś Wymienieni odebrać mogą na 

skt (P Wiecka 20), L. Kuchar~ (Kilińskiego 178), E. Kotlińska grody w redakcji „Dziennika 
Swinar:~~bysz~~~kiego 55), J, (Biegańskiego 48), R. Snchacka Lódzkiego" (ul. Piotrkowska 96, 
i\manowi (K11i_nsk1e~o 93), _ z. (Warszawska 69), n:. Białczak III piętro od czwartku w godz. 
l\lara~ (Z c~ (AfeJa U rui 18) l H. (Pwtrkowska 125), W,. Strzelecki od 10_ 16 ookój nr fi) 

~eirska, 150łt 'Al, Kościusz!Q 45), St. Potar~- · • 

na kogo?.„ 
oowniezkę z okien.ka nr 2 za 
to. że nd.e dclSl!ysz.awszy od
powiedzi na za-dane pytanie 
ośmielilam się„. zapytać po 
raz drugi. Odpowiedź ta brzm:ia 
ła: - ,Już pani mówiłam! Stać 
i czekać! Przyz;nam si(!, że 
m.nie „zatkało". Nie chcąc 
jednak wsizc:zynać dys!ku&.ii sta 
nęlam potulnie i.„ czekałam. 

Ki!Jka dni temu ponownie 
odwiedziłam ten urząd pra~
nąo tym razem skorzystać z 
usług okienka nr 3. Chwilo
wo jednak okieruko było nie
czynne. gdyż urzędniczka wy
s.Zil.a. Mijaly mjnuty. W. k<>1'i· 
ou utworzyła się za mną ko
lejka. 7 ooobowa, a u.rzędnic2.
ka nie wraca.ta. W pewnym 
momencie jeden z czekająoyClh 
ZWTÓC"il się do urzęd:niczkl z 
okienkoa nr 2 prosząc o jeden 
znac.zek pocztowy. Nie otny
ma1ł, gdyż leżalo to w „gestii" 
niell'becnej koleżanki. 

Po pewnym czasie, gdy za. 
częto oglądać się za ki~iąż.'ką 
zaża.leń, za ja1kim.ś kierowmi
kiem - zjawiła .się oczekiwa
na urzęd·nic.zka. z całym narę
czem bułek, paczek i paczu
<>zek. Ponieważ podoibne obraz 
ki zbyt c~to widJuje $lę 
w tym umędzi.e pro~zę o IPO· 
wlad-omienie o t:ym wlaśctwyctJ 
władz, aiby zaprowadziły one J 
w.rasizcie ja.kiś ł:ad i iry~ir. 

I! S. 

, więc OOdajri.e główną p!'zyczy
ną złej jaikości wf)dllin. Nad
mi<iil' wody decyooje o sz,yb
kim psuciu się wędilm. Je<źe
li reoe:p.bura dopuszcza na l(}\l 
kg mi~ przy produlkcji mor
tadel.i 20 li tr6w wody to jlllŻ 
jest o wiele ra dużo, a jeżeli 
do te~ j<e1Szczie leje &ię wo
dę - to j'UŻ je.st świadome 
prze.stęp&two, 

KONTROLA 

N'.edocrtatac:zna. Stroja San.· 
Epid. za!l)O'W.Ledziala (o oeym 
j.uż p:irolwmy) lwntrolę prz,e
twómi wędUn pod wz.głęcliem 
:receptury. A.Je nie pomorże to 
je!'..eli klero,Xf.l'llcy pr7ebwórn1, 
którzv są odr,i-owi ed:ziaJni za 
iako§ć wędłi:n tolerować bę
dą z.le wYroby. SllWZl!1ie rolbi 
<retal nie przyjmując zl.vch 
węd:lin i w dahs.zym ciągu mu 
Soi. tę kontrdlę zaostrzać. Bę
d:iie to b!cziem dla lderowni
kó\V ma1ssrni ~.sto skumo
trowanych ze swymi uracow· 
nikami (a c:z;ęsto z od.biorcą). 
Dlatego slu.szn.y jest wnio.sek 
o 'J)rreno.<:;zen;e dy&u·~zytorów
p!'"aoowników MHM .,zasie
d:zi.ałych" na przetwórniach 
n'.e soeln:iając.vc'h swych 
obowiązków - celem wytwo
rZi&!li.a s.toiSIUJ!1ków czy.sto 
s?użbowych pomiędzy produ
centem a lrontrolą ze 6t'roin..V 
"idlb~<l<l'CY. Należy także karać 
tych. którzy nie 1't'Zes.trz;ei~ają 
re...--eptur. Z!'eszta receptury 
trz;eba też zmienić o co zresz 
ta trwa waaka od lat. 

KTO WINIEN? 
Mi:nis-t.enstwo Przemysłu Spo 

żywc.ziago otrzymało w ub, ro 
ku od władz miejskich Lodzi 

I~ulmLnacyj:nyrn punktem u
roczystości było udekoroiwanie 
14 :zaslużc11ych dzial:acz:v łódz
kiego ZNP Zlotymi Odznaka~ 
mi Związku. Są to: Sta.ni•la.w 
J3eliczyński, Eugenia Bobow
ska, Jakub Bytnar, Feltk.s G&.
tąz.l{a, Władys!aw Gogolewski, 
Franciszek Halicki, Henryka 
Jakliczowa, Toma.~z Kilań.ski, 
Micha! Kolczyń.ski, Leon!'\rrl 
Madeiew.!ki, Edward Pi11Skow
ski. Piotr Różal~l. Józef Saj
da i Eugeniusz Szymczykie
wicz. Dekmacji dokooat crlo 
nek ZG ZNP, Henry~ Dz.ienl
siewicz. 
Następnie przemówi? pCllieł 

Eugeniusz Ajnenkiel, który w 
imieniu Komitetu L6dzklego 
PZPR złożył jPbilatom i wszyst 
kim łódzkim nauczycielom jak 
najserdeczn.iejszn życzenia dal 
szej owocnej pracy. W lmiP
niu Prez. RN m. Lodzi życ".e
nia złoży? wiceprzewodniczący 
Gabriel Gór.towflki. (g) 

Człowiek 
. 1 1 " .•. „n1e ega ny 

memor!a·l, w którym stwier- Ob, M. O. ź11l fuź 33 l11.ta, 
dzono, że przemY1S1 mię.s11w nie ktr>dy nagle dowtedzial 8ię, ii? 
"))OJ"rvwa zapotrzebowania li źy;e nieprawnie, nietega.lnie, 
okre~lono fataliną sytuaqję pod niewla§ctwym nazwf. 
prretwórczą, chłodiniczą itp. alciem. Odkrycia tego dokon11.-

Ministenstwo odJpOw;edzialo, la kterowntczka Urzędu Stana 
że jest; w l'"tanie ·pokryć za:po- Cywilnego Łódź-Balu.ty (ul. Cie 
trzebowanie bez względu n.a .~Lelska 7), w momencie kiedy 
l!'ta111 i możliw<JŚci wytwórni. ob. M. O. zgloatl się do nie; z 
Pomoc o<0tanowić miały prz.P.- prośbą o odpis ak.tu urodzenia. 
rzuty. Tym~c.-.em„. pr.zerzu- Przyjście na świat ob. M. O 
tów nie ma i 250 ton wP.<!!11111 bylo sprawą o tule skompl!kc.· 
miesięcznie w Lodzi brakuje. waną. że stało to się w warun-
Prremv.sł mięs:nv wyr>ycha kach separacji matki z pierw-
wsizy.stko oo się da, maidhnąw szym meżem. Niemniej je-
s:zy" ręką na jallm·ść. I stałe dnak dwaj sunowie, którzy s'e 
interwencje nie odnoszą skut- urodzili. nosili nazwisko swe-
ku. r;o ojca - dru11tego me:l:a mrt~-

Wsz;r.silko 00 na.leży do prze kt. Pod tum nazwtsklem koń-
myislu mię.m~o w Lodzi tkwi czyli szkoly, otrzymali kdą-
od lat w strunie nie zm!enio- żeczkt wojskowe i pod tym 
nvm, a efekty te.go ba!B.i!lan.1u nazwiskiem ob. M. O. zawa1l 
zbiera konsument na1."rlony ma1żeństwo w 1946 r. 
nie tylko na EroO<Żywanie nie- Wszustkie te dowody zo1ta!1J 
s.maez:nyciJ p1'10druiktów, ale na w sensie swej prawnej wymo-
zatrucie. wy zakwestionowane przr>z 
żadne wy.siłki władz miej- wspomnianą wyżej kierown1cr 

sk" · li kę. Aż strach pomyśleć, w ;a-
ich me pomogą, jeże · Mi· ką kabałę zapl"taly s!0 wlaclv~ 

nl~ter.stiwo Pr:ziemy.~u Spo- „ " 
żyw-czego nie v.reim;e s!P, P'>- woJ~kowe, wydając ob. M. O. 
wa.żnie za pr:remY1Sl mięsny. ksfążeczkę - niezwykle watn11 
Pora ku tem.u była najWYŻ- dokument - na „nielegalne" 
.s:t.a kl<lka la't t.emu. Teraoz llie nazwisko. jaikie przestępstwo 
wiadomo iak to okreśQić. St.a- popełni! Urząd Ewidencji, wy-
o.1a San .-Epld. zamknęła wczo dając dowód osobisty na to s'.1-
raj d'!"'ugą wytwórnie wędlin mo nazwisko. A co zrobi fe· 
na Choinacl! (ul. Grabowa). raz żona ob. M. O„ kiedy do· 
Jak pójdz!e ta<k daJe.i· to '"'""- wie 5ię, że jest żoną tmiego ,,.,... człowieka? 

Iowa wyhvórni będzie za.rok- Na szczęście znalazlo ilę 
nięt.a, ro zreszt.ą przewidują wu.Iście z tej sytuacji. Kiern-
sami kierownicy zakladów wniczka urzędu o§wiadczyla bo 
m:ęsn;ych. wfam, że o ile odpis met:-yl>t 

A więc? Potrzebny jeszcze na nazwi.slco matki z pierws.?e• 
jeden memoriał dla UJStalenia oo nialżeńst.wa (to właiclwe 
W Ministerstwie Przemysłu wedlu11 niei) kosztuje 10 zl, t() 
Spoiżywczego 19!l'OISObów posta- o ile pan M. O. zaplad 30 -
wiem· a produ~cji mię.sinej w 

/ 

dostunie odpis na swoje na-
Lodz! n.a noirmal:n,ym pozio- iwisko, pod kt6r11m żyje „nie-
m.ie?„. legalnie" 33 lata. 

Z. TAR. Zo-Ta 
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zmienna Io r ma Pierwsze niespodzianki* Szw,cji Drugie 

.zwycięstwo 
żużlowców 
Tramwajarza 

• · 11 Br:Jtyiskie zespoły bez poi:~żek 

rycerzy Wlosny W ub. ~iedzielę rozpoczęły się NaL!!tepine spotkania O..dlbędą ~ 
w Sztokholmie rozgrywki piłkar 11 bm'. tzn. w najbliżs'Z.1 środę, 

11 skie o mistr:Z10stwo świata. Już Grać będą: NRF - CSJ(, Argen 

żużlowcy łódzkiego Tramwaja
rza odnieśli dalsze zwycięstwo w 
meczu o mistrzostwo II Jigi. Tym 
razem pokonall Stal w Gorzowie 
47:30. W zespole łódzkim brak by
ło Mirowskiego. Stan zdrowia te
go zawodnika z każdym dniem u
lega poprawie. Asem drużyny był 
Wróźyńskl. 

Ml·mo· przegrane)· 0•3 z Leg·1::a ~\~~;i~~ia;ei~t~~ji~·ięl~;::n!~~:?- ~zi:.~c;. 1~~~1:i~i ..:a;:~:~!w1;. 
• ..., teresowanie wzbudzu.l pierwszy Meksyk - Waltr., SzwecJa - Wę 

występ Argentyny oraz mecz gry, Brazylia - Anglia i ZSRR 

ŁKS nadal na drugim mie1·scu w tabel·! !f;J;~ -;;Jr~~~eAr~'~nz~ja ~== - Austria. 
dzieje i ulegll obrońcy tytułu Z pierwszego dnia prób:>:•. ~~ 

Najbliższy mecz ligowy Tram
wajarz rozegra w Łodzi z źużlow 
cami z Czeladzi. Do tego czasu 
tor ma być kompletnie wyremon 
towany. W parkingu zainstalowa
ne zostaną telefony dla łącznoś
ci a komisją sędziowską. 

Puchar PZKol 
ponownie zdobyli 
kolarze Lodzi 

Na torze w Kra.kowie rozegrany 
został Puchar PZKol. jalrn ostat· 
nia impreza z udziałem naszej czo 
łówkl przed ustaleniem reprezen
tacji Polslci na me·cz z Węgraml 
w Budapeszcie. 

Puchar zdobyła ponownie Łódź. 
Najwięcej punktów dla Łodzi zdo 
byll Grundman i Bek, Pierwszy z 
nich wygrał sprinty, a drugi naj
lepszy byt w wyścigach długo
dystansowych. 

J,od7.ianie najgroźniejszych ry
wali mieli w drużynie Szczecina, 
w barwach której startowa! Za
Jąo, 

Komplety pływania 
i gry sportowe 
na basenie MDK 

TKKF - Ogn.J ,ko Sródmieś
eie wraz z ZMS-Sródmicśeie 
orga.niizuje komplety plywa,nia 
dla po()cząt.!rnjącycb i zaawa.nso· 
·wanych w MDI{ en.,, na. base
nie cdtk;ry(ym - łącznie z gra· 

Szczodrze sypnęła mespodzian 
kami ub. niedziela ligowa. Dla 
łodzian do najbardziej przy-
1.;;rych zalicza się niewątpliwie 
przegrana ŁKS w Warszawie z 
Legią 0:3 (0:1). 

Jak doszło cio zwy::ięstwa Le
gii, bo przecież nie ona byla w 
tym spotkaniu faworytem, i czy 
jest ono zasłużone'? Sukcesu dru 
żyny warszaw5kiej nic ma co kwe 
stionować. Zu.służyla nań, cho
ciaż może w nieco mniejszych 
rozmiarach. Główną bronią woj 
skowycb w tym spotkaniu był 
szybszy start do piłki i chęć wiil 
ki o nią, czynnik w początko· 
wym okresie gry niemal obcy 
drużynie łódzkiej. 

Pi.Ikarze ŁKS pozwalali się u
przedzać, pozwalali przeciwnika 
wi na nawiązywanie akcji, dzię 
ki czemu Legia nabrnła rozpędu 
i okresami grała dobrze. Zaczę
ło jej wszystko wychodzić. Gdy 
łodzianie spostrzegli się, że to 
nie przelewki i zabrali do pracy, 
usiłując przyspieszyć tempo, że
by odrobić stratę, bylo zbyt póź
no - wynik brzmial już 2:0 dllt 
gospodarzy. 

Blędy Szczurzyńskiego zle 
ustawianie się defensywy w 
znacznej mierze ułatwiły Legii 
zdobycie przynajmniej dwóch 
bramek. Ale od czego jest atak'! 
Czy nie miaJ szaniS odwzajem
nienia się przeciwnikowi ·1 

Gra łódzkiego ataku to ju2. 
specjalny rozdział. W po.lu gra! 
inteligentnie, przyjemnie dla o
ka, gdy jednak zbliża! się do 
linii pola karnego stawał się za
dziwiająco nieporadny i nie u
miał rozegrać pilki. A wszystko 
przez ustawiczne podawanie 

m ,j .SP·Orl<>wym!. wszerz. Ani ,iedne.; JJilki na clo· 
Za.pii.sy P•rzy;j>muje OgoJ!'ik-0 bi-eg i st-w.:d. W .,mentlitlcach" pod 

sroon:fo.5~ie w loka.lu ZMS (ul. I bramkowych lo.d,zianie mieli sze 
S1enk1ew1C'za 9) w g-0-tiz. 10-16 reg olnzji, le~z Legirt z oodo'">
tel. 211-42. nych opresji wychodilla obron-

ną ręką. Bramkarz Stronlarz nie 'tym, ze oclbędzie się on w Lo· m!strzow1&kiego - rep;:·ezenta·:::ji Clny zaznaczenia bjestt· ra;d, 1
1z .... ~a

NRF 1 :3. Mecz Anglia - ZSRR dna z 4 drużyn ry YJS&tc 1 ..,,o-mógł narzekać na brak szcz_ęś- dzi. · h dz.al w turni·e;u nie do 
- R zalrnńczyt się wyni!;:i~"ll remiso rącyc u ,i· .. cia, miał J·ednak i dobry dz1en, m. l ·1 · w m~'u ZSRR 

h wym 2:2 (0:1). zna a poraz G. ~~~ -
gdyż w szeregu wypadkac bro- Cre~o-via - 5 1 Pozostałe wynik.i: CSR _ Po Anglia dwii; pierwsze bramki 
nil wspaniale zdradzając błyska- • łudniowa Irlandia O·l (O:l) . Fran zdobyla druzyna Związku Ra: 
wiczny refleks, zwłaszcza Pl"ZY Budowlani • cja _ Par agwaj 7 :3· c2:Z), Szko- dzieckiego prz~ S1mo~i.1~na ~ 
st.rzałach Kowalca. c.ia _ Jugosławia 1 :1 (O:l), Szwe r~vanowa. Ang!Jcy uzyskali ~-

Trudno oczekiwać zwycięstwa W zalegI~·rr. meczu piłkarskim o CJ·a _ Meksyl;: 3
:0 

(l:O), Węgry rownuiącą bramkę z rrutu _kar 
od zespołn, w którym na pozio- mistrzostwo I lisi Cracovia po ko- _ Wal·ia l · . . 

1 
(l ·.l) 

1
. Brazylia negc n&. 6 mm ut przed koncern 

mie gra zaledwie 3-ti zawodni· nała wczoraj Budowlanych z O-
ków. W ŁKS należeli do nich: . pola 5:1. Austria 3:0 (1:0). spotkania. 

Szczepański, Stusio, Grzywocz, -------------------------·-----------------· 
Kowalce a mwe jeszcze Szy:m- WAZNE TELEFONY tulacja" dozw. od lat 

'·t' t b" l ?l{„(IJ~~ 18, g. 18. 20 bOll"Sk.i, -"' ory częs o wy 1e.ga na c~~r,3• e 11/!ł. . (/ PRZEDWIOSNIE (I - że· 
skrzydła, skąd posyłał dobrze ~~~~~: ~!~~~l~~e i~!:~; 

1 
{f!{q"%,"tt_ lfliJ.• I C romskiego 76) „Jutrzen 

mierzone centry. Reszta zgoła straż Pożarna 08 . • ___ I'a" g. 16, 18, 20 dozw. 
przeciętna lub wręcz słaba. Kom,. Mle,jska MO 292_22 od lat 18 
N i ewątpliwie atal' n igralby le Mie,jskl Ośr. Infor. 359_15 llłl!I lJZ JE: A& l MAJA en - Kilińskie- GAR~IZOSOWY K. UB 

piej zapewne slmteczniei, gdy Pryw. Pomoc. Lek, 333.33 /11113/ go 178) „Księżna Gero!- OFICERSKI (!! - Ttlro 
by zamiast Barana, najsłabszeg-o 555.55 VJUZEUM SZTUKI (Wlę- stein" dozw. od lat 14 wima 34) . IGnó nie<?ZYrt 
w tei· linii, znalazł się jakiś mło Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 ekó-rsl<iego 36) czynne g. 13.30, 17.45, 20 ne. 

g . 9-15 . ltOMA (Il - Rzgow~k~ • :/- • . 
dy napastnik, przypuśćmy nawet llUZl<~UM ARCHEOLOGI· nr 8~) „Smiech w raJu uwaga! Rep„„tu~r ~porz" 
że Wieteski, który, iak to mie- TE AT Ił Jl CZNE 1 ETNOGRAFICZ dozw. od lat 12 g. 16, 18 dzono na podstawie ko-
liśmy możność przekonać się NE (Plac Wolności l4) 20 monikato Okręgowego 
przy innych okazjach, tworzył NOWY (Wieckowskiego 151 czynne g. 11_ 16. SOJUSZ (Il - Nowe Złot zarządu Kł'l 
niezłą parę z Jezierskim i wno- g 19.30 „żywot Józefa": no) „Złoty kask" dozw. * :./- • 
sił nieco finezji do szablono· JARACZA (Jaracza nr 27) 1fU f lal All od lat 18 g. 17. 19.15 PALMIARNIA (Park Zr6• 
wych poczynań te.i linii. Do Grzy g. 19 „Opera za trzy gro „ /W~ STUDIO (III - Bystrzy- dliska) czynna g. 10-18 
wocza można mieć pretensję o sze" (giościnne występy eka 9) „Bigamista" - ZOO - czynne g. 9-20 

Teatn.1 z czechosłowa- (W nawiasie podajemy dozw. od laL 14 g. 17.45, 
to, że nie włączał się do akcji .1) kategorie kin) 20 O . 
zaczepnych, do Jańczyka, że nie- CJ ADRIA 111 - Piotrkow- s·.1 YLOWY (I - Kilińskie yzury 
celnie aJresowal piłki, do Stu• POWSZF.C:HNV (Obr Sta ska J50) „Mtałem sle- go 123) „Kamienne ho-
sia, że przez swoje niefrasobli· lin.gradu nr ?l) g .. l9.30 dem córek" doz.w. od ryzonty" dozw. od laL " . 

f l . t 1 . . d „Wiele hałasu o me" lat 18 g. 16, rn. 20 16 g. 16, 18, 20 Piotrkowska _1so, :-raru-

aptek 

we au owame s ·a się posre • TEATR 7.15" (Traugutta BAŁTYK (Narutowicza 20) SWIT (Il - Bałucki Ry- towtcza 6· Rz„owska. H 7, 
nim sorawcą utraty pierwszej " _ . G . „ d ~ · Więckowskiego 21. hai o-
bramki. nr 1) g. 19.lo „Szklanka nieczynne nek) „ erva1se Ouw. 

1 
k 

48 
Piotrkowska 

wody" DWORt:OWE (II - Dwo- od lat 18 g. 15.45, 18, ;-iws a • . 
Chociaż ŁKS zostawił punkty OPERETKA (Piotrkowska rzec Kaliski) „Janek za 20.15 °07• Llmanows><~ego 80 

w Warszawie, do Lndzi wrócił 243) g. l9.l5 „D:i:iewczę kulisami teatru", „No- TATRY (II - Sienkiewi- AS AI. Kosciuszltl 411 
jako wiceleader tabeli. Ma to do z Holandii" tatki z Jugosławii", cza 40) „Zakochani z pełni stale dyżury nocne 
zawdzięczenia swoim rywalom, .,ARLEIUN" (Wólczańska „Dziwna przygoda'' g. Villa Borghese" dozw. 
którzy również nie omieszkali nr 5) g. 17 „Dzikie labę- 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, od lat 16 g. 16, 18, 20 DYŻURY SZPITALI 

dzle" 17, 18, 19, 20, 21, 22 °J:ATRY-LETNIE (premie-
sprawić niespodzianek. Gwardia „f'INOK(O" (Kopernika "GDYNIA (Jl - 'I'owima 2) rowe) „Niezwykły świa Pnłoi:nlctwo: PoleslE' 
odpad!a. gdy7. przegra.la w Byto- 16) g. 18 „Ta.Jemnlca „o•cangacelro" dozw. tlek" dozw. od lat H g. część Bahtt (pacjentki z 
miu z Polonią 1:4, Galrnik spisał czarnego jeziora" od lat 18 g. 10, 12, 14. 21.15 - kino czynne ty! Poradni K przy ul. Lima 
się .ieszcze gorzej - na własnym IS, 20. Program clla naj ko w dn.i pogodne nowskiego) - Szpital Im. 
boisku przegrał z Wisłą 3:4, a młodszych: „swawolne WISŁA (premierowe - dr Madurowicza, ul. Krze 
Ruch za nienowotlzenie w Gdań KQNCE RTV kaczorki", „Wesele w Tuwima l) ,,Lecą żura-1m:en!ecka 5 Sródmleście, 

L h" 1 2 koralowym monu", wie" dozw. od lat IG Staromiejska. Widzew i 
sku (przegrana z ee ią : ) za· „Nowe szaty króla", g. 1~. 12, 14, 16, 13. 20 część Bałut (pacjen tkl z 
płacił spadkiem na 7 miejsce ·w FILHARMONIA (Naruto- „Fips Psotnik" g. 16. 17 Wt.OKNJARZ (I - Próch Poradni K przy ut. Sę· 
tabeli. wicza 20) g. 19„~Q Reci- MLODA GWARDIA (II - oika 16) „Dobry wojak dziowskie,1) - Szpital im. 
Obronną reką wys1.!a tylko tal tortepiaoowy - Mo- Zielona 2) „Ostatnia wali Szwejk" dozw. od lat 16 dr H Wolf ul. Łagiewni· 

bytomska Polonia, która zyskaw nique Haas <Francja) ka Apacza" dozw. od g. g 15, 11.30, 13.45, 16, eka 34-36). Roda. Chojny 
szy dwa punkty na Gwardii u- lat 12 g. 10, 12, 14, lG, lU 18.15, 20.30 oraz pozostała cześć Ba· 
mocniła się n>l czołowej lokacie 20 WOLNOSC (I - Przyby- to! (pacjentki i Poradni 
tabeli z przewagą dwoch punk· Wl'ST A Wl' \IUZA CU - Pabianleka szewsldego lR) „Noce K przy ul. Cmentarnej) 

Sł{ O nec kle u· .•. e za w 1• o' d ł tów i dziSiaJ'. bez względu na. 173) „Niebiesl•f ptak" - Cabirli" ctozw. od lat 18 - Szpital im. Curie-Skło· 
wynik ostatniego meczu z Budo dozw. od lat 18 g. 15.15, g. 9.30, 11.45, 14, 16.15, dowskiej, ul. Curie-Sklo-

KLUB MP I K (Piotrkow 18, 20.15 16.30, 20 .45. i:lnwskle~ 15. 
wlanymi, ma już zapewniony ty ska 86. oarter) Wystawa PIONIER (Il - Frar1clsz- ZACHĘTA (II - Z~ler- Chirurgia: Szpital 1m. 

Polska W Po" łfi"nale sł refy . Eur-opy tul mistrza rundy wiosennej, wycinanek chińskich (o- kańska 31) „Indiański ska 26) „o•cangaceiro" dr. Sterlinga, ul. Sterlin· 
. asekuruje ją bowiem leoszy sto ryginalnycb) z róż;1ycb wojownik" clozw. od lat dozw. ocl' lat lff.g. 10, 13 ga 1-3. 

sunek bramek. Stal jest nadal prowincji Chińskiej Re 12 g. 16, 18, 20 14, „Oddział Trubaczo- Interna: Szpital Im. 
Jest wiele powodóm do ra- tv nie można powiedzieć 0 Li· ostatnią w tabeli. a .ie~li przegra publiki Ludowej - czyn POLONIA \premierowe - wa" dozw. od lat 7 g. N Barlickiego. ul Kop-•· I ł ł b · k b d na g. 12-20 Piotrkowska 67) .,Wid· J6, 18, 20 cii1sl,iego 22, III K1i11. 

do.ści. ale są i klopoly, które >Pę cisie. a na w asn:vm 015 -u z Y !!'O· KLUB MP t K (Plotrlrnw mo" dozw od lat 18, g LĄCZNOSC (III - Józe- Laryngologfa: Szpi tal 
dzać będą długi czas s en z p.>- Lici.;; .le.st graczem. który ta;{ ską Polonią 1 :3 to chyba losy ie.i ska 86 - I piętro) Wy- 10 30. 13. 15.30. 18. 20 30 rów 43) „żelazna m~- im dr Pirogowa, ul. Wól· 
wiek tenisistom. ZwycH·;stw,) I samo przeżywa zwycięstwa Jak i sa przes'l:dzone. b~ na kim to ma stawa iotograficzna z ~'OKO.J (Il - Kazimierza ska" dozw. od lat 12 g. czańska 193. 
nad Meksykiem o puchar Da'.t- porażki. Jest bez nerwów. W~- zdnb.vwac ::iunkty · . życia dzieci na różnych nr 6) .,08/15" - ·„liosza- 20 Okulist:vka: Szpital Im. 
sa jest niewątpliwie poważnyin grał z uśmiechem z Contrerasem LKS kon?~Y .n~ndę wiosenną kontyn•mtach - czynna I 1·y"· dozw. od lat 18 g. POPULARNE (Il - Ogro dr Jonschera, ul. Millo· 

Na zdjęciu: Contreras i Licis 
schodzą z kortu. Lici> pokona! 
Meksykanina w trzech setach 

6:2, 6:2, 8:6. 
CAF - iot. Czarnogórski 

~ukcesem. gdy:i; goście przyi~
chali na łatwą rozprawę z naszą 
drużyną i byli pewni, że nast~p
nie oo.iada do Rzymu na me.::z 
z Wiochami. A tu t.vmcz'l.Sem 
Skonecki z Licisem sprawili im 
Jan.ie. 

Skonecki ;est graczem wiei~ 
kie.i kias.v. którv dzięki rutynie 
i ambicii umie wygrać z czato
wymi rakietami świata . Sko
necki w porównaniu z LiciSt.!!TI 
reprezentuje tenis w innym wv
daniu. Ktoś może zapytać: dla
czego Licis gładko rowrawił si~ 
z Contrerasem a Skonecki w;i 1. 
cz.yl z nim w poc::.e c.z.ola? Otóż 
Licis mial to szczeście. że !rafll 
na wyjątkowo slahv dzień C<>n
trerasa, który ze Skoneckirn za
""' I nrzynairnnle.i o kl<isę le 
"!ei. Sko.necki w ooiedynku tv'n 
"rvkazal swoje wielkie walory 
tenisisty. w dodatku poparł Ie 
nadzwYcza.lna ambicja i _siln::i. 
wolą zwyciestwa, a tego ru es te• 

i z takim samym uśmiechem 1 meczem z Gormk1em (Zabrze) z g. 10-20. 16, 18, 20 dowa 18) „08/15" „Kap!· nowa 14 
przee;ral z Llamasem. Licisowi ___________ , ___ ,_, _______ , _____ , ___ , _____ ~ 

bral<uie opanowania technict.ne
E!.o. a przede wszystkim mocnych 
pilek serwisowych Doskonala 
kondycja fizyczna nie wysta~cza 
do odnoszenia zwycięstw. Trze
ba .ieinak stwierdzić, że Lici.;; 
od zeszłego sezonu poczyni! óu· 
ze oo.stępy. 

Wygrana z Meksykiem zobc)e 
wiązu.ie. Teraz czeka nas poje
dvnek z Wiochami. Znów o
przemy reprezentację na Sk•· 
neckim i Licisie, ale co będzie 
z e;rą poclwó;ną? Debl to nada.I 
nasze największe zmartwienie. 
Para Radzio-Piątek jest dobra ty! 
ko w konkurenc.ii krajowej, w 
spotkaniach międzynarodowych 

nie wchodzi w rachubę. Rajz•o 
jest lepszy od Piątka, który ze 
stoic-kim spokojem traci pil.ki, 
które są do przyjęcia. Piątek 
grą taka denerwuje partnera i 
publiczność. Ale przy ttstala..'!iu 
składu na Wloclw. rezygnując z 
Piatka. tc·i: nie majdziemy roz
wiązania. zostawmy więc te spra 
wę trenerom i działaczom ze 
Związku Tenisowego. 

Pisząc o wrażeniach z meczu 
7. Meksykiem, nasuwa się ;,e
szcze jedna draż.liwa sprawa. 
Chodzi o dobór odpowiednich 5t; 
clziów liniowych. To co się dz:>i 
to na meczu z Meksvkiem u:·a
ga zasadom przyzwoitości. W 
czasie gry 'zmieniano nawet t<>n
dencyinvch sedziów. nie bar:l.zo 
to · iPdnak pomogło. bo inni o
'rnz~li się nie 10osi od poprzed
~ich. Nawet Skonecki wyr~i~J 
zdziwienie. że piłka wvrazn•c 
skierowana orzez nie.go na <iut. 
zaliczana byla prze:i: sędziów j<'t·· 
ko dobra. Najbardziei oburz~ 
nv sedziowaniem był Co.ntrera.s. 
Czvżbv naorawde bvlo aż tak trn 
dn.o dobra.ć kilku dżentelmenów, 
którzy poważnie potraktują po
wierzr>na im role sędziów lini,)
wych? Nie stara.imv się po;na
gać naszym zaw0dnikom w ml: 
noszeniu zwyciestw, bo to am 
sportowo, ani ładnie. 
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(TEN LITI'LE NIGGERS) 

tłumaczył: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI (60} 

ł „Co ten stary piernik zawsze mówił?" 
~ „Musimy być bardzo ostrożni.„" 
.l Stary zarozumialec, wymuskany hipokryta. Siedzi sobie taki 
~ w sądzie i wydaje -rn się, że jest wszechmocnym bóstwem. 
' Dostał za swoje„. ,Już nie musi być więcej ostrożny. 

ł A teraz zostalo ich już tylko czworo. Dziewczyna, Lombard, 
ł Armstrong i on sam. 
~ Bardzo szybko może znowu ktoś z nich odejść„; Ale to nie 
~ zdarzy się Wilianowi Henrykowi Blore. Już on się o to po
r stara. 
~ (Tylko ten rewolwer.„ Co się dzieje z rewolwerem?). 
r Blore siedział na łóżku i ze zmarszczonymi brwiami starał 
ł się rozwiązać problem rewolweru.„ 
ł W ciszy, panującej wokoło słyszał uderzenia zegara, docho· 
ł dzace z dołu. 
ł Północ. 
; Przeciagnął się i polożył na łóżku. Nie chcial się rozbierać. 
ł Starał się całą sprawę przemyśleć metodycmie, punkt za 
I punktem, jak zwykł czynić, gdy był oficerem policji. Dokład
; ność zawsze popłaca. 
ł Swieca dopalała się. Stwierdził, że zapałki są w zasięgu jego 
4 ręki i zgasił ją. 

I 
Dość dziwne, ale po raz p ierwszy ciemność wydała mu się 
pełna n. iepoko.iu. Tak. jak gdyby tysiącwiekowe strachy obu
dzil:v się i walczyły w mózgu o pierwszeństwo. Twarze lataly 
w powietrzu - twarz sędziego, okolona na pośmiewisko szarą 
włóczka - zimna, sina twarz pani Rogers; purpurowa, skrzy
wiona konwulsją twarz Marstona. 

ł I jeszcze jedna twarz - w okularach, z małym jasnym wą· 
) sikiem. 

Widział tę twarz już kiedyś --1 ale gdzie? Nie na wyspie, 
Nie, to było znacznie dawniej. 

Smieszne, ale nie mbże przypomnieć sobie nazwiska. Jakaś 
dziwna twarz - wyglądała jak gęba starego znajomego. 
Oczywiście! 
Przypomniał sobie, wzdrygnąwszy się. 
Land or. 
.Jakie to dziwne, że w ostatnich czasach zupełnie :>:apomnial, 

jak wyglądał Landar. Jeszcze wczoraj chciał sobie przypo· 
mnieć jego twarz i nie mógł. 

A teraz mial ją przed oczyma. każdy szczegół wyraźnie za
rysowany, jak gdyby przed chwilą się z nim pożegna<. 

Landar mial żonę tak.ie chucherko o zmartwione.i twa-
rzy. · Była tam też córka, piętnasfoletnia dziewczynlta . Po raz 
pierwszy zastanowi! sie. co też moglo się z nimi stać? 

Rewolwer! Co się stało z rewolwerem? To było ważniejsze. 
Im dłużej nad tym myślał, tym bardziej ta sprawa nie da

wała mu spokoju„. 
Jasne, że ktoś w domu zabral ten rewolwer„. Z dołu doszło 

uder7.enie godziny pierwszej. 

Tok myśli Blore'a zostal nagle przerwany. Usiadł na łóżku, 
czujnie nasłuchując. Słychać bylo szelest bardzo slaby sze-
lest pochodzący z głębi korytarza. 
Ktoś poruszał się w milczącym domu. 
Pot wystąpi! 'nu na czoło. Któż to przech')dził cicho, w ta

Jemnicy, przez korytarz? Ktoś, kto ma nieczyste sumienie! 
Mógłby się o to założyć. 

Pomimo swego potężnego ciaJa, podnióst się szybko z łóżka 
i w dwóch skokach był przy drzwiach, nadsluchująe uważnie. 

Ale szelest nie powtórzy! się więcej. Niemniej Blcre był 
przekonany, że nie pomylił się. Nagle usłyszał ciche stąpanie 
tuż przed swymi drzwiami. Czul jak włosy podnoszą mu się na 
głowie. Owladnąl nim strach. 
Ktoś porusza siQ ukradkiem w nocy. 
Nagle chwycila go pokusa. Chciał wyjść i śledzić. Oby tylko 

udalo mi się zobaczyć, kto to tak grasuje po nocy. 
Ale otwarcie drzwi mogłoby się okazać szale11stwem, jeśli 

ten drugi wlaśnie na to czeka. Przypuszcza zaoewne, że Blore 
go usłyszał i liczy na to, że wyjdzie, by go śledzić. 

Blore stał nieruchomo - nadal nasłuchując. Wydawało mu 
się, że słyszy zewsząd jakieś niepokojące dźwięki, trzaski, ta. 
jemnicze szepty - ale jego trzeźwy umysl potrafil to zlożyć 
na konto rozgorączkowanej wyobraźni. 

Nagle uslyszal coś, c-0 nie było imaginacją. 
Kroki, bardzo ciche, bardzo ostrożne, ale dla wyostrzonycłi 

uszu, jakie miał Blore, wyraźnie słyszalne . 
Ktoś posuwał się cicho wzdluż korytarza. (Pokoje Lombarda 

i Armstronga były bardziej oddalone od klatki schodowej niż 
je1rn pokój). 

Kroki zaczęly się oddalać. Blore powział na11le postanowienie. 
Musi zobaczyć, kto to jest! Kroki zbliżały się już do k.latki 
schodowej. 

re. d. n.J 
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